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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 k

Kraków 22 października.
Monitor przerwał nakoniec po długiem 

oczekiwaniu milczenie swoje w sprawie nea- 
politańskiej. Oświadczenie jego (p . Czas 
wczorajszy) więcej jeszcze sprawiło zamę­
tu w pojęciach co do celu i zamiarów państw 
zachodnich, aniżeli samo milczenie. Zanim 
Monitor przemówił, mniemano, że upowodu- 
je on prawo mięszania się w rz$dy obcego 
państwa, a przynajmniej, że wypowie jasno 
i stanowczo, czego chc^ mocarstwa zacho­
dnie od Neapolu, na jakich żądania swoje 
opieraję. zasadach, a może i to nawet, ja ­
kich użyj$ środków, aby żądania te wy- 
tnódz. Tymczasem nic z tego wszystkiego 
niewidzimy w artykule Monitora. Jedno tyl­
ko powiedział wyraźnie dziennik rządowy, 
o czem zresztą wiedziano, że rz§d francu­
ski nigdy niewezwie w pomoc rewolucyi. 
Artykuł Monitora stawia Neapolowi za 
przykład Belgię, Grecyę, Rzym i inne kra­
je włoskie—zapewni; więc Piemont. Czegóż 
jednak żądano od Belgii? Aby niedozwala- 
ła  dziennikom swoim, tym samym co i we 
Francyi pisanym językiem, wzniecać niechę­
ci ku rządowi francuskiemu. Rz$d Belgijski 
powołał się na prawo drukowe. Nie masz 
wszakże obawy, aby dzienniki neapolitaó- 
skie miały we Francyi obudzać niezadowd- 
nienie, bo naprzód że nie s$ czytywane, po- 
wtóre, że cenzura neapolitańska zapewne jest 
surowszy niż prawo drukowe w Belgii. Przy­
kład Grecyi także nie da się zastosować 
do Neapolu. Grecką bronię, greckim żoł­
nierzem i greckimi ochotnikami usiłowano 
podniecić powstanie w prowincyach Porty, 
W obronie której s ta n ę ły  p a ń s tw a  z a c h o d n i e .  
Wszelako rzęd neapolitański nie kłócił spo- 
kojiiości w Turcyi, ani poddani nawet nea- 
politańscy nie stawali w szeregach rosyj­
skich. Neapol miał dla Rosyi sympatye, tak 
jak j* miały i Prusy, a czynnie zachował 
się w takiej samej neutralności co i » rusy. 
Następnie przykład Rzymu niema najmniej­
szego związku ze stanem rzeczy w Neapo­
lu. Pomimo załogi francuskiej w Rzymie od 
tylu la t, nic tam takiego nieuczyniono, cobyi 
król Ferdynand mógł brać za wzór dobrej 
admiuistracyi. Inne kraje włoskie, to jest Pie­
mont, w innem zupełnie od Neapolu znajdu- 
j$ się położeniu. A  jeżeli Piemont stanęł 
w ostatniej wojnie po stronie państw zacho-1 
dnieh, toć jeszcze niemożna Neapolowi po-, 
czytywać za zbrodnię, że tego nieuczynił?| 
skoro sobie niewróżył z tej wojny tych ko-  ̂
rzyści na jakie mógł liczyć Piemont, a któ- j 
re jak skutek pokazał, nie przyniosły temu,

ostatniemu ani zaszczytów, ani pieniędzy, 
ani zdobyczy.

Urzędowe oświadczenie Monitora powo­
łuje się na konferencye paryskie, gdzie wnie­
siono rzecz o W łoszech, ale na tych kon- 
ferencyach rz^d neapolitański nie był repre­
zentowany, a z drugiej strony konferencye 
powołane były raczej dla spraw międzyna­
rodowych a w szczególności ze względu na 
W i ■ Wd , aniżeli dla spraw wewnętrznych. 
Co do W łoch nic też tam nie uchwalono.

W  chwili zapewne kiedy artykuł Monito­
ra  wyszedł na widok publiczny, posłowie 
państw zachodnich opuścili Neapol; zerwanie 
więc stosunków dyplomatycznych już nastą­
piło. Nie posłano flot na wody neapolitań- 
skie, żeby' nie budzić nadziei w poddanych 
neapolitańskich, iż państwa zachodnie poprą 
wołania ich o reformy. Nie posłano flot tak­
że i po to , aby zmusić rząd neapolitański 
do otwarcia więzień i usunięcia ludzi u ste­
ru władzy będących. Floty te nie mają być 
pogróżką nawet. Czeniże więc będą? Tego 
rodzaju demonstracye bezwładne, i o bez­
władności swojej gł> śno i urzędownie świad­
czące, mniej jeszcze mają powagi niżeli nota, 
po za którą ukrywać się może cały szereg 
pogróżek. Kiedy nota nie przyniosła skutku 
spodziewanego, nieprzyniesie go i odwoła­
nie posłów, jeżii za zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych niemają iść kroki nieprzy­
jacielskie. Odwołanie to niezawsze jak wia­
domo skutkowało, jeźli obawa wojny nie 
groziła. Hiszpania i Belgia, które się przez 
długie lata obchodziły bez związków dyplo­
matycznych z R osyą, są tego jasnym do­
w o d e m ,  A l h o w 'e m  a n t  w  B r u k s e t l i  a n i  w  9 k a -  
drycie nie lękano się armii rosyjskiej. S ą 
pewne niedogodności z braku stosunków dy­
plomatycznych wypływające, ale niedogo­
dności te są obopólne. Pomimo tego zer­
wania stosunków dyplomatycznych, kupcy 
francuscy i angielscy niezaniedbają pewnie 
kupować siarki , oliwy, ryżu i owoców po­
łudniowych, w kraju, w którym rządy ichnie 
trzymają pełnomocników.

Jednym z najważniejszych ustępów rze­
czonego artykułu urzędowego, jest uboczne 
dotknięcie Rosyi. O ustępie tym nic wszakże 
niewspominamy, aż dojdzie rąk naszych Mo­
n ito r , bo siła wyrażenia jakiego tu użyto, 
da nam dopiero poznać, jakie wrażenie spra­
wił okólnik ks. Gorczakowa z d. 2go wrze­
śnia, do którego sie pomienione słowa od­
noszą.

Artykuł Monitora głosi nową zasadę in- 
terwencyi ^ tytułu nie interesów obrażonych

strony interweniującej, ale z tytułu źle zro­
zumianych interesów strony na interwencyą 
narażonej. Zasada ta jest niezmiernie ela­
styczną, daje się ona nagiąć we wszystkie 
strony, tak dalece, iż niemasz tak drobnej 
okoliczności, którejby z tytułu tego niemo­
żna użyć za pozór do mięszania się w cu­
dze sprawy. Rząd neapolitański w tym tyl­
ko szczególnym znajduje się tu przypadku, 
że nie wzbudzając współczucia w Europie, 
ma w tern swojem zajściu z państwami za- 
chodniemi słuszność za sobą; niesprawiedli­
wość przeto mu wyrządzona, pożądanąby 
może była dla wielu, lecz wtedy dopiero, 
gdyby ją posunięto aż do gwałtu. W yjazd 
posłów i artykuł Monitora celu tego zape­
wne nie osiągną.

Dalszy ciąg nowej ustawy o małżeństwie. 
Do d a t e k  I.

§ 24. Jeżeli narzeczeni nie są w stanie okazać 
metryki chrztu oraz p iśm iennego  zaświadczenia z n a­
leżycie dopełnionych zapowiedzi, lub też stosownie 
do §§ 5, 6, 7, 8, 10, 11 i 20 potrzebnego na inał- 
żoństwo zezwolenia, lub gdyby jakakolwiek zacho­
dziła przeszkoda do ważnego zawarcia małżeństwa, 
zakazuje sii) ojcu duchownemu pod ciężką karą do 
zaślubin przystępować, dopóki narzeczeni nie wy­
każą się z wymaganych zaświadczeń i wszelkie prze­
szkody zniesione nie zostaną;— jednakże Rząd kra­
jowy lub urząd cyrkularny w porozumieniu się z wła­
dzą duchowną, dla ważuych przyczyn i to z nale­
żytą ostrożnością, brak metryki chrztu uwzględnić 
może.

§ 22. Żaden zaślubiony, dopóki udowodnionem nie 
zostanie rozwiązanie małżeństwa, uowych związków 
zawierać nie może. Dowód, że małżeństwo przez 
śmierć rozwiązane zostało, może być zastąpiony
a k te m  z e jś c ia .

skup do tego się przyłączy, prośba odrzuconą zo­
stanie.

Przeciw takiemu wyrokowi żadne odwołanie się 
dalsze miejsca nie ma.

§ 26. We wszystkich innych wypadkach wyroki 
pierwszej i drugiej instaacyi wraz z aktami, sądowi 
najwyższemu przedstawić należy.

§ 27. Jeżeli biskup oświadczył się za uznaniem 
zaszłej śmierci, wówczas sąd najwyższy ostatecznie 
zawyrokuje.

Jeżeli orzeczenie biskupa praaciwno jest uz.ianiu 
zaszłej śmierci i pozostaje w sprzeczności z wyro­
kami niższych instancyj, wtedy sąd najwyższy w ra­
zie ołączenia się ze zdaniem biskupa, prośbę od­
rzuci; gdyby zaś sąd najwyższy orzeczenia biskupa 
podzielać nie mógł, akta sprawy sądowi metropoli­
talnemu zakomunikuje.

Jeżeli sąd ten zgodzi się z opinią biskupi', nate- 
dy sąd najwyższy prośbę o uznanie zajzłej śmierci 
odrzuci.

W razie przeciwnym całą sprawę przedłożyć n-»- 
leży sądowi metropolitalnemu trzeciej instancyi ko­
ścielnej co do spraw małżeńskich, którego orzecze­
nie służyć ma za normę do wyroku sądu najwyż­
szego.

§ 28. Dla utrwalenia dowodu zawartego małżeń­
stwa, obowiązani są proboszcze takowe w właściwą 
księgę zaślubin własnoręcznie wciągać. Wpisane 
być ma wyraźnie: imie i nazwisko, wyznanie, wiek, 
zamieszkanie, jak również stan małżonków ze wzmia • 
ką czy pozostawało już które w stanie małżeńskim; 
imie i nazwisko, wyznanie i stan rodziców i świad­
ków, dalój dzień zawarcia małżeństwa, wreszcie na­
zwisko ojca duchownego, przed którym zezwolenie 
oświadczonem było. Należy również wzmiankować 
o dokumentach, mocą których zaszłe przeszkody 
zniesione zostały. Jeżeli oświadczenie zezwolenia 
nastąpiło przed biskupem lub bezpośrednio przez 
tegoż upoważnionym kspłanem, proboszcz zawiado­
miony o tern zostanie dla zaciągnięcia w sposób 
właściwy w księgę zaślubin, zawartego małżeństwa.

§ 29. Jeżeli zwyczajny ojciec duchowny upowa­
żni jakiego kapłana do dopełnienia zaślubin nie wpa-

- rafialnem miejscu osób narzeczonych , w inien m >-
Jo ie ii  w»p<H.nałźonok p rzez  czas Si sin 2 4  kodo- ] twTocznio o l ó m  w  księdze  za ilubT , sw ój parafii 

ksu cyw ilnego  oznaczony , z o s ta w a ł n ieobecny , a n ie o -  / w zm iankę uczynić , u zarazem tak nazwisko księdza 
becności tej takie okoliczności towarzyszą, które nie- j którego w zastępstwie wyznaczył, jak i miejsce 
pozostawiają wątpliwości o jego śmierci, wolno j e s t ; gdzie małżeństwo zawarłem być miało, 
pozostałemu współmałżonkowi celem wnijścia w p o -j § 30. Ojciec duchowny miejsca, w kłóram mał- 
wtórne związki, prosić sądu, w którego obrębie z a - , żeństwo zawarte zostało, winien je wciągnąć w księ- 
mieszkuje, aby uieobecny za zmarłego uznany został, j gę zaślubin, ze wzmianką, który proboszcz upows- 

§ 24. W skutek takiego podania ustanowionym ■ żnionia udzielał i temuż w ciągu dni ośmiu o zawar- 
będzie kurator dla wywiedzenia się o nieobecnym, ciu małżeństwa donieść.
który edyktem wezwany zostanio z tein dołożeniem, j § 31. Skutki prawne cywilne z małżeństwa wy- 
iż jeżeli w oznaczonym przeciągu czasu nie zgłosi nikające, według powszechnój ustawy cywilnej 0- 
się lub w jakikolwiek sposób nie da o sobie wiado- 1 ceniać należy, o ileby się tomu niesprzeciwiały szcze­
lności, sąd do ogłoszenia go za umarłego przystąpi, gólne przepisy niniejszą ustawą objęte.
Rdykt nn cały rok wydany będzie i w pismach p u -; § 32. Jeżeli małoletni z a w ie ra  m a łż e ń s tw o  bez
bocznych krajowych, a według okoliczności zagra- otrzymania wymaganego zezwolenia o jc a  lub sądu 
•licznych, przynajmniój po trzykroć umieszczony. (§§ 5, 8), oboje rodzice wolni są od obowiązku wy- 

§ 25. Po bezskutecznym upływie tego czasu, sąd posażenia lub wyprawy, a ojcu służy prawo wydzie- 
na powtórne podanie pozostałego współmałżonka, dziczenia.
po rozpoznaniu sprawy orzecze względem przychy- ; Prawo wydziedziczenia służy tylko co do połowy 
leiiia się do prośby, lub jój odrzucenia. Wyrok są- zachowku (legitymy) matce i dziadom pod których o- 
dowi wyższemu przedłożonym być ma, który zako- pieką małoletni zostawał w ówczas, gdy bez przy- 
munikuje akta biskupowi dyecezyi, wktórój proszą- zwolenia sąlowego zawierał małżeństwo na które 

ma swe zamieszkanie. j oni nie zezwolili.
Jeżeli tak pierwsza instaneya jak i sąd wyższy Późniejsze zezwolenie znosi tak prawo wydzie- 

przeciw żądaniu uznania śmierci zawyrokuje, a bi- dziczenia jak i samo wydziedziczenie, jeżeli to o-

c z ę ś ć  u m i d o - A R r i s n c m

TYGODNIK WARSZAWSKI.
XLI.

Lokata —  Drogośó —  Cmentarz powązkowski —  Inne pi­
sma czasowe —  Ristori —  Rzeźbiarze —  Przejazdy—  
Homeopatya —  Literaci (m inores) —  P. Ziemińska—  
Ostrzeżenie i wdzięczność za nie ze strony W arsza­
wian.

Zadziw iającą je s t w sw ych pomysłach i postąpię 
^ t t a t a w a .  Ciągle w znoszą się n u ry , ukazują nowe 
gmachy, a wartość p mieszkań nie tylko się nieimnićj- 

ale z każdym dniem w zrasta. Go zaś do han- 
d lu , ten olbrzymim postępuje krokiem. Każdy nowy 
gm ach, który tylko ukaże sw e czoło , przedewszystkiem 
‘ ebezpiecza się w sklepy; stąd  wszelkie dolne pomie- 
8*kania ustępu ją  zupełnie, a  na ich miejsce otwierają 
81S wytworne magazyny każdej rękodzielni i k-.idego 
tzem iosła. Rozumie s ię , że właściciele domów za wy- 
bąjęcie na taki rodząj przem ysłu lokali, nakładają ba­
jeczne ceny, a  fabrykant niemogąc im odpowiedzieć od­
bija się na konsum entach, skąd pow staje podrożenie 
różnych mnteryałów i miejscowych wyrobów. Ten łan- 
cuch nieprzerwany sięga jeszcze dalćj, bo każde ogni­
w o dla utrzym ania tćj spó jn i, musi odpowiedzieć je ­

dno drugiem u, a na jak  długo to starczy> i czy w y- 
cjągnięta struna niepąknie, rzas  to rozstrzygnie. Czyż. 
nndobna ażeby w szystkie dążności ludzkie skoncentro- 

ine zostały w drobiaigow ych spekulacyach , i to je 
c»e na tak wielką rozwiniętych skalę. Któż wreszcii

podobna 
wane

, i " " ciao  r u z w iu ię iy iii  s * o iv  —  . ,
w końcu opędzi ich w ym agania , jeżeli wycieńczony 
drożyzną konsum ent, pierwszy cofnie się * pola. Pier­
wsze zatćm lepsze kółko w tćj maszynie tak nieprak­
tycznej i nieodpowiedniśj obecnemu położeniu spo e- 
cznemu mech pryśn ie , a  cóż to za olbrzymi widok ru­
iny przedstawi się oczom.

Pomyślmy r a t ó m  o następstw ach pó i j e s z c z e  pora, 
ażeby nam kiedyś nieodpowiedziano tem straszbwćra 
słowem : za późno!

Z tego życia materyalnego stojącego zaprawdę na 
grobem, przejdźmy do rzeczywistych g r o b o w c o w ,  czyli 
Cmentarza Pow ązkow skiego, którego zeszyt IX Tomu 
ligo ju ż  w yszedł z druku. Niepotrzebujemy przyP0™1' 
nać , że praca ta je s t dziełem K. W ł. Wójcickiego, ta* 
jak  ryciny dołączone do nićj A. Matuszkiewicza, boc 
szczegóły od początku ju ż  znane. Ale niezaizkodzi 
rzucie okiem na wnętrze tego zeszytu tak pełnego za­
jęc ia , i wielu bardzo a zupełnie obcych nam faktów. 
Owóż początek jego stanowi dalszy ciąg wspomnień 
poświęconych Pijarom , których zw łoki złożone zostały 
na Cmentarzu pow ązkow skim , a  którymi s ą :  ksiąd* At«- 
nazy Pom orzkant, ksiądz Ignacy Z aborow ski, ksiądz 
W aga I eodor, a w szyscy autorowie ró ż n y h  d*i*t 
naukowych.

, Po Pijarach idą dwaj niegdyś mistrze sprawiedliwo­
ści : S tefm  i K asper Bóhm, oba dawni w ojskow i, a pier­
w szy to  je s t cjciec, dawny Konfederat Barski.

Ciąg ten przeplatąją literaci: Karol Korwell tłumacz 
kuku powieści i w ydaw ca wychodzących dawnićj w War- 
sxaw ie Noworocznlków, i Adam I gna y Zubelewicz, nie- 
f?dy profesor filozofii w w arszaw skim  uniw ersytecie, a 
ostatecznie w izytator szkół. Nagrobek jego przyozda­
bia bardso piękny w iersz , na który bodaj k a id v  zdo­
ła ł sobie za s łu ży ć :

„W ielu znajdziesz sław niejszych—  jem u różnych mało 
Nie z  g łazu—  s  serc mu pom nik w z n ie ść -by  należało; 
u n  dla żyw ych , chodzącą był księgą, cnót wzorem; 

emy go uczcić godn ie?—  idźmy jego torem ,«

nv .O r^°lel  nn8t9PUje S tanisław  L isow ski, autor wielu 
k n w aW ^  b ia c ; Jan  Grendyszyński sędzia; Feliks Beot- 
Kwv* 9n b* uniwersytetu w W arszaw ie; Adryan 

• sk i’ autor Dawnej Polski i jeden z  obrońców 
n ,i» « ° W0®ci K opernika; Feliks Pancer inżynier, tw órca 
2 ° .  ^ “ du w W arszaw ie nad W is łą ; Andrzćj Go- 
sinstra c  Wniezy; Ludwika Jędrzejew iczow a, rodzona 
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D m uszew skiego, godnie on odpowiadał zadaniu swoje 
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że w ciągu tego c z a su , pismo to wspierane Przez, 
teratów , służy ło  za powagę literacką. Widocznie jakaś 
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cicki wreszcie powiada że w owych czasach pow oły­
wali się na Kuryera literaci; i c o i to  dow odzi?  oto ż t  
dawniąjsj literaci bł ' '  J u ™ «bhiejsi, j cytowali źródła, 
z których czełjną, b jd y  dzis w szyscy  w szystko za

W,T ntrudy W szakże i w p UjV! ż ywcer0 c u d i«ł Pra‘ 
• i,, C m entarzu spoty kam v się

t  Z  n S j 11’ CZerl)Di^ u i i  z K uryera, i wca’e
cy ta c ^ . niebierłeray» « jednak niewidzimy żadnjch

Po tylu w spom nieniach, następuje opis katakumb po-
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zuajmionem jest na piśmie, lub * zachowaniem ozna- 
czonych form o d n o s z ą c y c h  się do postanowień osta- 
tniej woli (§§ 719 i 772 pow. ust cyw.)

Proste pojednanie nie może być uważane za po 
twierdzenie małżeństwa, lub odwołanie wydziedzi­
czenia.

§ 33. Małoletni, który zawarł małżeństwo, winien 
być od drugiej strony odłączony, aż do dojścia do
pełnoletności. _

§ 34. Jeżeli związek małżeński z przekroczeniem 
w § 13 zawartego przepisu nastąpił, a w edług pra­
wa kościelnego za ważny uważany być winien, in- 
tei cyza jest nieważną, a małżonkowie do praw dzie­
dzictwa §§ 757— 759 pow. ust. cyw. objętych od­
woływać się nie m ogą, żona i dzieci niemogą sobie 
rościć prawa do szlachectwa lub innych praw stanu 
męża; dzieci w takiem małżeństwie spłodzone lub 
przez nie uprawnione, wyłączone są od majątku, 
który rozporządzeniami familijnemi prawemu potom­
stwu szczególniej jest zawarowany, i niemają prawa 
do beztestamantowego spadku po krewnych swych 
rodziców, którym to krewnym również niesłuźy pra­
wo dziedziczenia po dzieciach takowych.

(D alszy ciąg nastąpi.)

Hom poadcBcy* ®IM a
p a r y ś  18 października.

Jeden z korespondentów Independance dal komen­
tarz odpowiedzi hrabiego Walewskiego okólnika księcia 
Gorczakowa w sprawie neapolitańskiąj. Komentarz jest 
niesłuszny. Francya używa w dypiomacyi innego języ­
ka niż Anglia, ma do raenaźowania interesa, które An­
glię nie obchodzą, ale w przedmiocie o który idzie, po­
lityka jej jest w gruncie ta i sama co Anglii. Hr. Wa­
lewski nie mógł i nie wyłożył teoryi interwencyi za­
chodnią]', ale usprawiedliwił postępowanie Zachodu i 
wyrzucał księciu Gorczakowowi, że wystąpił z okólnikiem 
w chwili, kiedy forma postępowania Zachodu nie była 
jeszcze zdecydowana. Zachód zdecydował formę postę­
powania dopiero temu dni kiika. W chwili, w której pi­
szę, baron Brenier odebrał kategoryczne instrukcye. In- 
strukcye przepiszą mu: zrobić ostatni krok namowy, 
a potem opuścić Neapol i udać się lądem do Rzymu. 
Wystąpienie flot zostaje zwleczone. Godnem jest uwagi, 
że kronika Revue Contemporaine, pisana w ministe- 
ryum spraw zagranicznych, wyznaje, iż Zachód poszu­
kuje w królu neapolitańskim dawnego sprzymierzeńca 
Rosyi, który złą wiarę w swej neutralności pokazał. 
Na miejsce jenerała Allouveau de Montreal został mia­
nowany komendantem Rzymu jen. de Guyon, komen­
dant jazdy stojącąj pod Luneville. Jenerał de Guyon za­
stępuje jenerała d’Alonville, który się pod E upatoryą 
odznaczył. Nigdy rząd nie miał myśli posłać do Lune­
ville jenerała Korte, stojącego z dywizyą w W ersalu. 
Jenerał Korte, jako jeden z głównych figur dni grudnio­
wych, nie może być posyłana daleko od Paryża.

Jenerał Narvaez zniósł akt dodatkowy do konstytu­
c j i ,  ogłoszony fjjzez jenerała 0 ’Donnella i konstytucyg 
roku 1845 w całej swej mocy przywrócił. Jenerał Nar­
vaez chce utrzymać konstytucyę i legalność. Lord Haw- 
den zostający w Paryżu, dobrze przyjął tę wiadomość. 
Cesarz i Cesarzowa dali jenerałnwćj Serrano prawdzi­
wie ambasadorską recepcyę, albowiem posłali po nią 
pojazdy cesarskie. Trudno wytłumaczyć przyczyny tej 
niezwykłćj i nadzwycząjnćj dystynkcyi. Piękność pani 
Serrano, tytuły jakie ma jćj mąż do łaski królowej, nie 
wyjaśniąją tćj okoliczności. Są zapewnie inne przyczy­
ny. Cesarz, jakby powiedział Thiers, zaczyna afi­
szować ścisłość swych stosunków z Hiszpanią i za­
mierza budować pałac w Arteaga, mąjątku Cessrzowćj. 
Czy myśli wejść w tradycye Napoleona I i Ludwika 
Filipa? trudno przypuścić. Cesarz, który dawniej unikał 
Hiszpanów, staje się teraz dla nich przystępnym. Fran­
cuzi zwracają na to oko i utrzymują, że nadchodzi 
wiek Ludwika XIV. P. Salamanca kupuje od Emila de 
Girardin hotel dotykający hotelu hrabiny de Montijo. Bę­
dzie to druga niche du fiddle.

Anglia zabiera się do wojny o Herat i zamierza po­
wołać pod broń część milicyi. Dla niej główna kwestya 
jest zawsze na Wschodzie i na granicach Rosyi. Dzien­
niki angielskie cieszą się, że Sefer pasza pobił Rosyan. 
Exam iner  krytykuje autokratyczną mowę, jaką powie­

dział podczas koronacyi moskiewskiej, pastor angielski 
Margoliouth.

Widząc co pisze od kilku miesięcy o egzekucyi tra­
ktatu 30go marca, wielu zawołało: że p. de Sacy do­
staje fiksacyi. Toż samo możnaby powiedzieć o p. Eu­
geniuszu Forcade, autorze kroniki R e v u e  des deux Mon- 
des. Panowie ci mąją głowę na karku, ale sytuacya 
europejska jest trudna do wyjaśnienia, a stronniczość 
pisarzy ją  zaciemnia. Ostatnia Revue Contemporaine 
i dzisiejszy C o n s t i tu i io n n e l  wyjaśniły trochę kwestyę 
egzekucyi pokojowego traktatu. Francya chce zostawić 
Rosyi nietylko stary lecz nowy Bołgrad, deltę zaś Du- 
najską i wyspę Wężową chce dać nie Mołdo-Woło- 
szczyznie, lecz Turcyi. Nie zgadza się to zupełnie z po­
lityką Anglii i Austryi. Nierozwiązanie tych kwestyj u- 
powainia Austryę do niewyprowadzenia wojsk z Moł- 
do-Wołoszczyzny a Turcyę do niezwolywania dywanów, 
które mąją objawić życzenia Mołdo-Wołochów. P. For­
cade powiedział, że Anglia i Austrya nie chcą zebra­
nia kongresu; kiedy one nie chcą tylko zebrania dywa­
nów. Rozgraniczenie Rosyi i zdecydowanie o losie Moł- 
do-Wołoszczyzny, nie są interesami lokalnemi lecz eu- 
ropejskiemi, które jedynie na kongresie mogą być zde­
cydowane. To też kongres ma być wkrótce zwołany. 
Chodzi pogłoska, że Anglia nie chce, aby kongres ze­
brał się w Paryżu. Jestem skłonny temu nie wierzyć.

Jutro Cesarstwo wyjeżdżają na polowanie do Com- 
pićgne. Polowanie będzie tego roku jeszcze bardziej 
świetnem i politycznera niż dawniej. Cesarz znajdzie się 
otoczonym wszyAkiemi ambasadorami. Hr. Kisielew i 
baron Hubner są co chwila spodziewani w Paryżu i sta­
wią się w Cempiegne na termin. Hr. Kisielew otrzyma 
w tern mieście pierwszą urzędową recepcyę. Hr. Wale­
wski jedzie jutro z Cesarzem. Hr. Hatzfold ma na ter­
min powrócić. W Compićgne zdecyduje się zapewnie 
wiele kwestyj, które potem kongres usankcyonuje. Na 
pierwszy tydzień są zaproszeni wszyscy dyplomaci, a 
na następne dygnitarze francuscy i znakomitsze osoby 
tak zagraniczne j»k francuskie. Tylko ambasador turecki 
miał nie być zaproszonym na pierwszy tydzień, dla 
nieobrażenia hr. Kisielewa. Księstwo Hamiltonowie za­
bawią parę tygodn1 w Compiegne, a potem udadzą się 
do Pau.

Le Nord  ogłosił z podejrzeniem list p. Belmnntet na­
pisany do p. Manin. List ten jest ważny głównie z te­
go powodu, że pokazuje potrzebę wytrwałości. P. Bel- 
montet szczyci się i słusznie, że czekał na Cesarstwo 
lat 40, i że nigdy nie rozpaczał.

P. St. Rene Taillandier ogłosił w Revue des deux 
Mondes artykuł o Sperańskim, reformatorze rosyjskim. 
Autor był guwernerem w Rosyi i zna tak dobrze język 
rosyjski jak niemiecki.

Francuscy guwernerowie przyczynili się do rozwoju 
wiadomości we Francyi o krąjach zagranicznych. P . Vail- 
lant dal poznać M ołdo-W ołoszczyznę, p. Leduc Fin- 
landyę i R osyę. Tylko p. Karol Sainte Foy stanowi 
w tym względzie wyjątek. Ostatni bawił przez kilka lat 
w Polsce i wychował młodzieńca, który obecnie został 
radzcą stanu rosyjskim.

Roboty dróg żelaznych rosyjskich przez p. Pereire i 
Spółkę, zaczyna być wprowadzana w wątpliwość. Wpły­
wają na ten interes względy polityczne i względy finan­
sowe. Pereire zawarował sobie wolność zdecydowania 
się. Zapewnie przemoże na p. Pereire opinia Paryża, 
która temu interesowi jest przeciwną.

UParyat 18 października.
Wczorajszy Monitor był ważnym, doniósł bowiem, 

że rząd postanowił znieść roku 1861 system zakazo­
wy. Przez ten czas przemysłowi mąją się przygotować 
do reformy. Doniesienie rządowe jest słuszne, bo sy­
stem zakazowy jest już dla Francyi niedorzeczny, ale 
dla tego, że zwleka reformę. Doniesienie nie zostało 
dobrze przyjęte przez Anglików.

Mieliśmy przez dwa dni znaczną podwyżkę na gieł­
dzie. Podwyżka pokszała, że są dwa obozy na gieł­
dzie: kapitalistów, którzy są ostrożni i niedowierzający 
i spekulantów czyli szulerów, którzy chcąc stać się ka­
pitalistami, są śmieli i g W  na podwyżkę. Jest to mo­
żna powiedzieć walka między arystokracyą a demokra- 
cyą giełdową. Arystokracya giełdowa pokazuje się w tćj 
chwili niedowierząjącą i woli pożyczać pieniądze na re- 
porta ni* kupować rentę. Przyczyny niedowierzania są 
różne, tak zewnętrzne jak wewnętrzne, ale niedowierza­

nie zapewne się długo nie utrzyma. Sytuacya flnanso- 
w8 Francyi pokazuje się stanowczo nie złą i kryzys 
przeminie. Pan Saint Pol, teść jenerała Fleury, rozesłał 
okólnik, że podnosi kapitał swego domu do 100 milio­
nów fr. Książę Poniatowski i hr. Lehon czekają tylko 
pierwszej sposobności, aby wystąpić z nową kompanią 
doków. Dawna kompania dokow szkodzi ciągle rządo­
wi w opinii publiczną]. P- Or8*> który figurował w o- 
statnim procesie doków z Pereirom, jest synem bankie­
ra florenckiego, z którym Cesarz miał dawmćj stosunki. 
Spekulacya czyli szulerka przychodzi teraz do o brzy- 
mich rozmiarów. Jeden z ostatnich ’
egzekwowanych spekulantów, grał na 700,UUU renty, 
co znaczyło przeszło 10 milionów kapitału.

Przyszłe wybory zajmują tak partye jak rząd. Rząd 
potrzebuje mas włościaństwa, a masy te, czy z powo­
du nieurodzajów, czy z powodu wysokości podatkow, 
nie mają już być tak dobrze usposobionemi jak były. 
Pomimo tego tryumf rządu jest niezawodny.

Rząd organizuje nowe pułki gwardyi w Metz.
Jenerał Lawoesteine robi przeglądy gwardyi narodo­

wą)’ paryzkiej. Jest to jenerał znany z uprzejmości. Pra­
wie każdego oficera bierze za rękę.

Cesarz zdobi Paryż na wzór angielski, najpiękniejszą 
pięknością, bo zielonością. Mamy już piękne trawniki 
na około Luwru, na około wieży śgo Jakóba itd. Te­
raz będziemy mieli trawniki na około nowego kościoła 
śtej Klotyldy. Bardzo się to Paryżanom podoba.

Trybunał handlowy paryzki wydał w sprawie Mae- 
stra Verdi ważny wyrok, bo zdecydował, że opery wło­
skie mogą być grane w Paryżu bez opłaty autorskiąj. Szło 
o operę 11 Trovatore, o którą Verdi ułożył się z operą 
francuzką, a nie włoską. Nie wchodząc w kwestyę pra­
wną, publiczność wzięła stronę Verdego i potępiła chci­
wość dzisiejszego dyrektora opery włoskićj. Opera wło­
ska ma tej zimy tylko jedną dobrą choć zimną śpie­
waczkę panią Alboni. Reszta śpiewaczek i śpiewaków 
nie warta jest wspomnienia. Pani Borghi Mamo odbiera 
oklaski w operze francuzkiej pomimo, że kompozyeya 
Proroka nie jest zupełnie do jej głosu. W operze ko- 
micznęj pani Cabel śpiewa w Etoile du Nord. Części 
czute lub dramatyczne tćj sztuki nie oddaje ona tak 
dobrze jak panna Duprez. W teatrze francuzkim panna 
Lebrun chciałaby zastąpić pannę Rachel. Próba się nie 
udała, ale zastępstwo może choć w części stać się pó­
źniej podobnem. Teatr les Varieles daje dobrą sztukę: 
les Toilettes tapageuses, w której przedstawia nieprzy­
jemności na jakie wystawiła się kobieta uczciwa, ubra­
na niebacznie w suknie zrobione według ostatniej mo­
dy, jakie w Paryżu noszą tylko kobiety pewnej kate- 
goryi. Jest to nauczająca sztuka; przypomniała mnie 
ona jednę niedoświadczoną Polkę, która chodząc po 
bulwarach w zbyt modnej sukni, ściągnęła na się uwa­
gę wszystkich przechodniów.

Ostatnia R evue Contem poraine  zaw iera dość cieka­
wy artykuł p. Adriana de Landre, pod tytułem: la fo lie  
dans ses rapports  avec la ph ilosophic de 1’histoire. 
Francuzi trudni są dla wszelkich niedorzeczności i ex- 
centryczności i obłąkaniem je mianują. W Paryżu jest 
stale 4,000 obłąkanych leczonych w Bicćtre, Salpetriere, 
Charenton i kilkunastu domach zdrowia. Lekarze, prze­
łożeni nad terai zakładami używąją zwykle na leczenie 
środków moralnych i racyonalnych. Bawi ciągle w Pa­
ryżu amerykański medium  młodzieniec 20letni, który 
kilkunastu maniakom i bogatym próżniakom głowę zawra­
ca. Ma on im dawać dowody.... nieśmiertelności duszy. 
Dowód jest szczególny i godny jego wielbicieli. Obser­
wowałem, że kto nie wierzy w żadną naukę i w ża­
den dogmat, wierzy zwykle w gusła i głupstwa.

Jeden Polak mąjący warsztat w Genewie, zakłada 
sklep zegarmistrzowski w Paryżu.

Z pewną boleścią serca widziałem w Paryżu dwa 
obrazy sławnego mistrza Vanloo, przywiezione na sprze­
daż z Polski. Obrazy te pochodzą z galeryi Stanisła­
wa Augusta.  _______________

Proboszcz w Lanckoronie JMci X. Mateusz Walu- 
szalt złożył z powodu imienin J. C. K. Apost. Mości 
w ręce naczelnika obwodu wadowickiego sumę 100 
złr. m. k. na korzyść zakładu ubogich w krakow­
skim obrębie rządowym.

Ten czysto patryotyczny czyn z wyrazem najży­
wszego podziękowania dla szlachetnego dawcy z tym 
dodatkiem do powszechnej podaje się wiadomości,

że dar ten dobroczynny do funduszu miejskiego dla 
ubogich w Lanckoronie włączony został.

Z c. k. Prezydyum krajowego.
Kraków 20 października 1856.

J.C. K. Ap. Mość najwyźszem postanowieniem swo- 
jem z dnia 8go b. m. raczył Radcy namiestniczego 
w Krakowie Karola Wangermann na własną jego 
prośbę przenieść na stały spoczynek, objawiając mu 
zarazem swoje najwyższe zadowolenie z długo-ie- 
tniej, wiernej i chwalebnej służby jego.

_ C. k. Minister spraw wewnętrznych w porozumie­
niu się z c. k. Ministrem sprawiedliwości zamiano­
wał adjunkta urzędu powiatowego Józefa Prokopo­
wicza przełożonym mieszanego urzędu powiatowego 
w Bukowinie.

W ie d e ń  21 paźdz. N. Pan udzielił posłowi swo­
jemu i pełnomocnemu ministrowi w Atenach bar. A- 
dolfowi Brenner-Felsach godność szambelana.

—  N. Pan zamianował zawiadowcę jlnego konsu­
latu austryackiego w Nowym Yorku Karola F. Loosey, 
rzeczywistym jlnym konsulem tamże.

— N. Pan udzielił exequatur wice-konsulowi bel­
gijskiemu w Fiume Ludwikowi Frankowiczowi.

— Po dzień 20 b. m. 218 stron uczyniło podania 
do banku hipotecznego będącego częścią banku na­
rodowego austryackiego, o wypożyczenie 4,919,610 
złr., a to na domy 132 osób z kapitałem 1,800,520 
złr., na dobra zaś 86 osób z kapitałem 3,119,090 
złr. Po dzień ten zezwolono na udzielenie pożyczki 
dla 79 stron z kapitałem 1,615,300 złr. tj. 56 na 
domy w summie 892,700 złr. i 23 na dobra w sum­
mie 722,600 złr. Czemźe są więc owe półtora mi­
liona wypożyczonych w połowie na domy a połowie 
i to mniejszej na dobra, w obec potrzeby kapitału 
na podniesienie gospodarstwa wiejskiego? kapitał 
na 6°/0 bez umożenia z formalnościami tak utru- 
dzającemi jak te których bank wymaga, nie jest 
wcale dobrodziejstwem; pod takiemiź a nawet lżej- 
szemi warunkami udzieli kapitałów większych pier­
wszy lepszy dom bankowy zagraniczny, jeżeli sum­
ma żądana dość jest znaczna. Gdy zaś bank nie u- 
dziela mniej nad 5000 złr. przet o mniejsi a liczniej­
si właściciele nieruchomości niemogą z kredytu te­
go korzystać.

— Poseł austryacki w Hannowerze hr. Ingelheim 
wyjechał stąd na posadę swoją. Poseł prezydyalny 
przy Związku niemieckim hr. Rechberg-Rothenlówen 
wrócił również do Frankfurtu, gdzie otworzyć ma 
po feryach obrady Bundestagu. Pełnomocnicy kon- 
ferencyi monetarnej rozjechali się po większej czę­
ści do domów, zgodziwszy się na główne zasady 
jedności pieniężnej. Już dawniój donosiliśmy, że sy­
stem  p ien iężny  au stry ack i ma wziąść za zasadę je ­
den złoty reński podzielony na 100 części. W ia­
domość tę potwierdzają dziś dzienniki. Następne 
pieniądze mają bić bite w Austryi na przyszłość: 
jako moneta bręcząca: 2 ,  1 i 7* złr., jako moneta 
zdawkowa: sztuki na IO/10o i 5/ioo odpowiednio 
dzisiejszej nazwie 6 i 3 krajesrówek. Prócz tego 
bite będą talary po 1 '/„ z łr. i moneta związku han­
dlowego, 50 sztuk z funta celnego.

— W dniu 1 listopada oddaną będzie na użytek 
publiczny przestrzeń kolei w Banacie z Orawicy do 
Basiaczu, należącej do towarzystwa kolei rządo­
wych.

— Francuskie dzienniki opierając się na donie­
sieniach kapitana Magnan ze statku parowego „Lyon- 
nais“wspomniały o okólniku wydanym przez inspe­
ktorat towarzystwa żeglugi parowój na Dunaju, któ­
ry miał wykazyW8Ć, że towarzystwo austryackie 
pragnęło zguby statku francuskiego, który się na 
Dunaju ukazał. Pest. L loyd  ogłasza obecnie pomie- 
niony okólnik z dnia l ig o  sierpnia r. b., którego 
główne punkta są: Dyrekcya towarzystwa poleca 
inspektoratowi, aby miał baczenie na to , że fran­
cuskie i tureckie parowce pojawiają się na Dunaju 
płynąc w górę od Galaczu ku Zemuniowi w celach 
handlowych. Ponieważ tym sposobem obawiać się 
należy współzawodnictwa innych przedsiębiorstw że­
glugowych, przeto wyjąwszy niebezpieczeństwa za­
grażającego życiu ludzi na statkach obcych, organa 
towarzystwa najmniejszój nie mają udzielać pomocy

w ązkow skich, i wielu tajemnic tych , którzy tam spo­
czę li, » 9 których dotąd nawet świat n ieslyszal; na 
zakończenie zaś zeszytu rozpoczęte jest wspomnienie o 
księdzu Kajetanie Kaimnskim, n w prZypjHk u , bardzo 
zajmujący, choć ze szzo ą czytelnika niedokończony o- 
pis o Kazimierzu Brodzinszim—

Oprócz Cmentarza z pis® zeszytowych, wyszły swo­
im porządkiem Księga świata czwarty zeszyt Pieśni 
ludu Kolberga. Pierwsza z nich dosmreza_ zawsze zajmują­
cych opisów i ciekawych naukowyc J ow, zwłaszcza
z dziedziny przyrody; drugie 84 ^ * tlkich pie­
śni ludowych z dołączeniem do każdej p odpowie­
dniej melodyi. Są to odgrzebywane za y P o z ł o ­
ści podawane na jaw, bez czego p B f^ w jw a iy b y  Bi,  
tylko tradycyjnie i przekazaniem, jak to by ust

Biblioteka Warszawska i Pamiętnik religijny* 
gle swym trybem i oto cały szereg jak na teraz 
domości literackich.—  w

Ale najważniejszą nowością, do której sie juz vvar" 
szawa gotuje, jest zapowiedziane i ogłoszone przez pi­
sma warszawskie przybycie włoskićj dramatycznej ar­
tystki Uistori, a to w połowie listopada. Lubo jeżyk 
wioski nie jest jeszcze u nas w modzie, ale jest modą 
uczestniczyć na wszelkiem nowem zjawisku, zatćm nikt 
sie niepyta, czy zrozumie artystkę lub nie, tylko spie­
s z y  x zamówieniem abonamentu, według cen już ozna­
czonych. Artystka ma nas obeznać z dziełami Alfle- 
rego, Legouvć-go, Goldoniego, a to po cenach: za

lożę Igo piętra złp. 60 , 2go około 50, a za bilety do 
krzeseł po 14 złp.

Wasz Krakowianin, który dotąd jeszcze gości w War­
szawie, to jest Sztattler rzeźbiarz i drugi jeszcze tego 
rodzaju artysta hr. Załuski, ciągle są w modzie; a lubo 
nie cały jeszcze świat warszawski ściągnął do Warsza­
wy, zawsze jednak i w szczupłem gronie już znajdują­
cych się osób, mają dosyć zajęcia. Sztattler ostatecznie 
oprócz biustów hr. Szembeka i Przezdzieckiego, wyko­
nał także i Deotymy, a Załuski bardzo piękne popiersie 
St. hr. Zamojskiego z Maciejowic.—

Przejazdy przez Warszawę osób zagranicznych wra­
cających z Moskwy, dotąd nieustąją; wszakże ograni­
czają się one tylko na chwilowym pobycie. Najdłużćj 
Podobno ze wszystkich gościł ks. Nassauski, lecz i ten 
już .wyjechał.—

Żyjemy tu ciągle w atmosferze wiosny, kwitną nam 
drzewa owocowe, kwitną nam kasztany, tylko my jakoś 
®e kwitmem. Nąjwięcćj zaś pod wzglądem sanitarnym, 
h . W V > in f*bry i to tak uparte, i e niczem się zgu- 
oi ie dają. Wielu pacientów pozostawiając racyonalną
medycynę przeszli z aleopatii do homeopatii, o czem
nadmieniając, naletałoby wspomnieć i o wybornym arty­
kule o Samuelu Hannemanie twórcy systemu homeopa­
tycznego, ja  i w tych czasach pojawił się w ostatnim 
numerze Księgi świata. j uj  dawniej nieco podnosiliśmy 
kw estyę homeopatyczną, „ dziś po przeczytaniu tego 
artykułu kreślącego biografią tego m ęża, który tyle dał 
dowodów poświęcenia się dla zbadania nauki, tak ściśle

z dobrem ogółu związanej, dumni z tego jesteśmy, iż 
byliśmy pierwsi, którzy podnieśliśmy gj08 za nią.— 

Kronika rozpoczęła w tych czasach w odcinku Szkic 
warszawski przez Wacława Szymanowskiego, p. n. Li­
teraci minores i amatorowie literatury. Szkic ten ma wie­
le prawdy i słuszności. Najwznioślejszą gztuka, jaką 
jest literatura, zaczyna byc od niejakiego czasu depta­
ną. Zwolna ustępuje * Pol“ P °« y a , a na jćj miejsce 
pojawiają się jakieś wierszyma, stóremi ze wszech stron 
zalewają prasę. Powieści zaczynają się przyoblekać 
w sukienki ramot, krytyka przybiera postać szykan i 

' wzajemnych paszkwilów, i tylko jedna część naukowa 
spoczywa odłogiem, bo do tej niedość wziąść pióro do 
ręki, ale potrzeba zasiąsc z gruntownemi wiadomościa­
mi. Czas więc był wielki do wypowiedzenia tćj prawdy 
swym pisarkom (minores;, do czego zabrał się teraz 
Szymanowski. Gorzka to zaiste i nie dla jednego będzie 
prawda, ale zato może choc na chwilę powstrzyma te 
pisarską lawę, ktorV ^  '* fvi,wmierno^ i  w cią ł wybu­
chać, niszcząc wszystko co tylko spotykał na drodze.— 

Czytając pisma warszawsiie me rat zapewne spoty­
kaliście się z imieniem Pa™ ^'eminskiej (dawniej Ciem- 
skićj) artystki Teatru Rozmaitości. Publiczność War­
szawska lubiła tę artystkę i ciągle tego dowody dawa­
ła, n i e t y l k o  już w bukietach, ale i bransoletach, które 
jćj składała, jako hołd dla talentu. Z żalem tedy owych 
dostarczycieli kwiatów bransolet, pani Z. porzuca sce­
nę Warszawską i przenosi się do Lwowa, na co już sto­
sowny kontrakt * przedsiębiorcą Lwowskiego Teatru

p. Chełchowskim zawarła. Niewątpimy, że artystka ta 
znajdzie tam powodzenie i równie użyteczną będzie tąj 
scenie, jak przez długi czas użyteczną była scenie 
warszawskiej. Na tem kończymy wzmiankę o wydale­
niu się od nas pani Z.; niechcąc naśladować jednego 
z korespondentów niektórych pism tutejszych, a jak z po­
zoru należałoby wnosić, bardzo sobie naiwnego. Tenże 
wspominając o spodziwanem przybyciu do Warszawy 
p. Ristori, radzi nam z całą serdecznością, abyśmy 
w przypadku objawienia swych żądań o powtórzenie 
jakiego ustępu, nie wołali fora tylko bis. Tym tylko 
bowiem sposobem, jak dodaje w końcu nieoszacowany 
korespondent „publiczność warszawska lepiejby się wy­
dała w oku tych cudzoziemców przyzwyczajonych do 
dobrego smaku.*

Niech każdy osądzi jak powinniśmy być wdzięczni 
tyle oględnemu korespondentowi; jakżebyśmy sobie bez 
tego ostrzeżenia postąpili? Niechże teraz kto powie, że 
korespondencje dziennikarskie, nie mąją na celu wznio­
słych dążności, i tylko ząjmują się drobiazgowością, 
niegodną i ich pióra i naszćj wzmianki. Dodać tu win­
niśmy, iż ostrzeżenie to nadeszło z miasta zagraniczne­
go z Drezna 1... ©
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y*1* statkom, a mianowicie niedozwalać im wyłado­
wywać w przystaniach i na pomostach towarzystwa 
*ni przewoźnikom i rotmanom towarzystwa pozwa- 
**ć służyć im za przewodników, i nieudzielać im ani 
Węgla, ani rekwizytów jakichkolwiek nawet za za-

U ł o c h y
. Kor. urtoska, pismo wychodzące w Turynie poda­
ją z Forli z 7go następujące zdarzenie, o którem 
już depesza była donosiła: W zeszłą niedzielę przy­
szło w Meldola do zajścia między obywatelami z żan­
darmami. Dwóch młodych ludzi przechodziło około 
koszar, z których jeden palił fajkę. Gdy wezwanie 
żandarma, aby fajkę odłożył pozostało bez skutku, 
kilku żandarmów udało się za palącym do kawiarni 
* poczęło go tam bić. Towarzysz jego przedstawiał 
żandarmom, źe tylko aresztować go mają .prawo, 
jeśli nie słucha przepisów obowiązujących. Żandar­
mi rzucili się i na niego bijąc go i obu aresztowali 
Wtedy udało się wielu młodych ludzi do burmistrza 
żądając uwolnienia aresztowanych. Burmistrz nada­
remnie wstawiał się do naczelnika żandarmeryi, i 
wtedy lud się począł burzyć i uderzył na żandar­
mów. Kilku żołnierzy z linii wmieszało się w tę 
sprawę, lecz zmuszeni byli uchodzić i zamknęli się 
w domu zajezdnym. Tymczasem przybyło więcej 
żandarmów i żołnierzy w pomoc swoim towarzy­
szom broni. Przyszło w skutku tego do zaciętej 
bójki, przyczem jeden żandarm padł, a kilku żo ł- 
aieizy rozbrojono. Policya chciała przedsiębrać a- 
resztowani«, lecz osoby które śledziła, uszły.

— Gaz. powsz. augtb. potwierdza wiadomość o 
*amęściu księżnej genueńskiej, która się zaślubiła 
2 p. Rapallo oficerem sztabu jlnego a niegdy adju- 
l8ntem księcia Genui. Księżna była przy nadziei

Hiszpania.
Ministeryalna Koresp. powszech. Madrycka przed­

stawia nową sytuację Hiszpanii w następujący sposób: 
Wiadomo, źe jenerał Narvaez, książę Walencyi 

28 mierzą rządzić ko istytucyjnie; zwoła on przeto 
K('rtezów i starać się będzie aby wybory odbyły się 
jak najprawniej, a tern samem ażeby wszelkie od­
cienia opinii politycznej wyobrażać mogły. Chce on 
być pojednawcą i z tego powodu zadaniem jego 
będzie, połączyć wsz Ikie żywioły stronnictwa za­
chowawczego z przypuszczeniem progresistów, któ- 
rzy zechcą przyjąć sytuacyę konstytucyjną. Rozwią­
że on bez wahania wszelkie kwestye bieżące aże­
by utworzyć sytuacyę normalną i wyłącznie zacho­
wawczą, i pracować będzie nad tern aby powab 
widoków materyalnych otrzymał przewagę nad po­
etyką i aby widoki te coraz większego nabierały 
ff>zwoju, uadając o ile można jak najwięcej ruchu i 
Upowszechnienia źrodłom dobrego bytu, jaki Hi- 
®ąpania zawiera w swem łonie. Zajmie on się w spo- 
s°b wyłączny naszemi osadami, dla których osobne 
minigtoryum ma być ustanowione. Na czele tego 
““nisteryum  ma on postaw ić p. G onzalez B ravo, lub 
ttdyby tenże przeznaczony b y ł posłem do P ary ża , 
Miejsce to powierzone będzie innej znakomitości.

Jen Dulce udał się do Santander. Marsz. O’Don­
nell wyjedzie za dm kilka za granicę. Mówią, że 
pomiędzy jenerałem Francisco Armero i n m n ł -  
biern Narraezem zaszły ważne nieporozumienia, któ- 
re stały się powodem, że jenerał Armero o mó­
wił udziału w gabinecie. Na ostatnim balu uwa­
żano jednak, iż obaj jenerałowie rozmawiali z so ą 
w sposób jak najprzyjażniejszy. Spokojność zupę -  
118 panuje w Madrycie. Nieużyto nawet środkow o 
próżności zwykłych w podobnych okolicznościac . 
Zgłoska obiega, źe wkrótoe stan oblężenia będzie 
2“itsiony.

—  1Sarion  donosi: obiegała wczoraj pogłoska, 
ż® marszałek O’Donnell ma uzyskać tytuł granda 
hiszpańskiego. Wiad mość ta niezasługuje na wia­
ty- Hrabia Lucena niepragnie niczego i nieby nie- 
Przyjął, zadowolony on jest z swego położenia i 
Pognie żyć spokojnie wypłaciwszy się z długu dla 
°jczyzny i królowój.

Epoca powtarzając tę pogłoskę dodaje że hrabia 
bjleena zamierza kilkumiesięczną wycieczkę za gra- 
“jcę, poczem wróci aby zdać sprawę z postępowa­
li8 swego kortezom, w razie gdyby należeć miał do 
któ-ego z ciał prawodawczych.

— Piszą z Madrytu pod dniem 14 października 
0 Pressy paryskiój:
Krążyły wieści na giełdzie o nowej kryzys gabine- 
Narvaeza, lecz wieści te'zdają się być bezzasadne. 

?*ówią powszechnie o dymisyi jen. Concha margr. del 
u®ro i o zwróceniu przez tegoż wszelkich tytułów 

^ 88wet złotego runa nadanego mu przez królową 
Nagrodę zasług. W ciągu bowiem rewolucyi li­

powej jenerał ten miał sobie poleconą obronę pa- 
®CU. Wszyscy dyrektorowie jlni i podsekretarze 
. biinisteryach mają być zmienieni. Pan Mon wie- 
tyc jaki duch panuje w Rzymie wzbrani 

JjjYjąć tamże poselstwa, jeżeli mu nieograniczona
^ładza nadaną niezostanie. Z każdym dniem przy-

nowa jakaś koncesya dla duchowieństwa 
7~~ Oczekują w Sewilli przybycia księstwa d’Au- 

ale w towarzystwie matki księżnej. Mają oni trzy 
*0 do chrztu córkę księżny Montpensier, którą 

o^zcić będzie Monsignor Taranon biskup z Kor-

zapasy minerałów najbardziój potrzebnych: węgla, 
soli, żelaza, ołowiu, siarki i rozmaitych kamieni. 
Nowe poszukiwania okazują z każdym dniem cora* 
większe bogactwo tych kopalin. Korespondent fior­
du z Petersburga pisze: „Według nowych poszu­
kiwań Hutchirsona i Keiserlinga, pokłady węgla 
ziemnego i antracitu na brzegach Donu rozciągają 
S|ę w obwodzie 20,000 werst kwadratowych, 
mogłyby przez sta lat dostarczać potrzohną ilość 
węgla i antracytu dla wszystkich Indów ziem i/ Ko­
palnie te i obfitość węgla wpłyń?, bardzo na szybki 
wzrost żeglugi parowej rosyjskiój na morzu Czar- 
nem; donieśliśmy już, iż rząd znaczną przestrzeń 
pokładów wybornego węgla antracytem zwanego, 
położonych na brzegach Donu, oddał na własność 
świeżo założonemu towarzystwu z żeglugi parowej 

handlu. Prócz tego w ostatnich czasach odkryto 
znaczne kopalnie węgla w guberniach archangiel- 
skiój, nowogrodzkiej, orzelskiej, kaługskiej i tulskiej. 
Marynarka przeto rosyjska parowa, która cierpiała nie­
dostatek węgla w portach morz Białego i Bałtyckiego, 
nie będzie się na przyszłość obawiała tego braku. 
Tenże sam korespondent Norda donosi, iż odkryto 
w gubernii kijowskiej blisko brzegów Dniepru o- 
jromna pokłady kamienia lsbradoritu. Pokład ten 
rozciąga się 7 werst a ma grubości 5 ‘/a sążni, 
irzelo obejmuje 450,000 sążni sześciennych la- 
bradoritu. Piękny ten kamień, używany dotychczas 
na ozdoby i przedmioty zbytkowe, może być dzi­
siaj używany nie tylko na ozdoby architektoni­
czne lecz nawet do budowy." — Nakoniec Rosya, 
państwo przedewszystkiem wojskowe, ma w zie­
miach swoich ogromne, coraz więcój odkrywa­
ne zapasy trzech kopalin potrzebnych do prowa­
dzenia wojny: żelaza, ołowiu i siarki. „Kopalnie 
ołowiu— pisze korespondent Norda— w stepach oren- 
burgskieh są wielkiój rozległości i obfitości; rozcią­
gają się one na przestrzeni 60 werstw kwadratowych 
a ruda ołowiana ma 70 na 100 czystego metalu. 
Równie wielkie kopalnie ołowiu znajdują oty w za­
chodniej Syberyi, z których corocznie dostawiają 
150,000 pudów ołowiu. Kopalnie siarki w guber­
niach samarskiej i symbirskiój (nad Wołgą) są bardzo 
obfite. Bogate kopalnie rudy żelaznej i miedzianej 
znajdują się w rozmaitych stronach państwa, najbo­
gatsza jednak w górach uralskich i ałtajskich/

— Widzimy z ostatnich dzienników petersburgskich, 
iż cholera w Petersburgu wzmaga się za nastaniem 
wilgotnej jesieni, a według zdania lekarzy wzrost 
ój trwać będzie przez całą tę nieprzyjazną porę 

roku. Wszyscy ambasadorowie na koronacyą przy­
słani: lord Granville, ks. Esterhazy, ks. de Ligne, 
hr. Broglia de Gasalborgone opuścili już Rosyą; 
lozostali jedynie ambasdorowie francuski i turecki. 

Hr. Morny jeszcze parę miesięcy ma w lej stolicy 
zabawić; lecz większa część osób należących do tej 
licznój ambasady, a między innemi wszyscy wojskowi 
ej członkwie, opuścili już Petersburg. Ambasado­

rowie angielski i francuski nie chcąc nepowrot pro­
wadzić do Anglii i F r a n c y i  k o n i  i r o z m a i ty c h  s p r z ę ­
tów które z sobą przywieźli, sprzedali takowe po 
wysokich cenach w Petersburgu. Całe ciało dyplo­
matyczne jest już zgromadzone w Petersburgu, prócz 
zwykłego posła austryackiego hr. Walentego Ester­
hazego, który bawi jeszcze w Moskwie. O wjeździe 
Cesarza do Petersburga oraz o innych uroczystościach 
pokoronacyjnych w tej stolicy, nie nadeszły jeszcze 
doniesiona.

Rosya zwiększywszy swoje posiadłości we 
wschodniej Azyi, za jeziorem Bajkajłskiem i na 
,rz®K*ch oceanu Spokojnego, oraz poznawszy wa­
żność tychże posiadłości, organizuje dla ich obrony 
osobny korpus wojsk, wznosi zakłady morskie i 
buduje twierdze na brzegach Amuru i oceanu Spo­
kojnego, tworzy osobną flotylle wojenną na tych 
wodach, nakoniec zakłada osady wojskowe kaznekie 
w całej tój krainie. Świeżo wydany ukaz organizuje 
te osady, zowiąc je osadami kazaków zabajkałskich, 
na wzór kozaków dońskich lub czarnomorskich. 
Będą oni składali osobny korpus wojsk pod naczel- 
nem dowództwem atamana, podzielony na brygady, 
pułki i sotnie, ,  kontyngens do niego dostawiać 
mają wszystkie iudy w t krłj„ mieszkające. Ci 
kozacy zabajbłscy raaj. 8trMdz granic na wielkiój 
przestrzeni od Kijachty aż do brzegów oceau Spo­
kojnego, przeciw ludom zamieszkującym Mongolią 

Chiny. Innym ukazem polecono urządzić w Irku­
cku oddzielny „ r d mor|kj mgj zarządzać za­
kładamii i m arynat, rosyjską na oceanie Spokojnym, 
morzu °chockiem i jeziorze Bajkałskim, oraz w po­
siadłościach rosyjgko_imerykańłkiob>

Królestwo Polskie.
m'nj*ter oświecenia rzeczywisty radzca 

tajny No w , objeżdżając wszystkie okręgi naukowe 
cał0{J  ̂Pa 8 i zlustrowawszy już poprzednio okrę- 
gi n,a„U ° VTQe r a w s k i  i kijowski, przybył 19go t. m. 
do War wy, by zwiedzić okręg naukowy warszaw­
ski i miejscowe gzkoły wiadomo bowiem, źe o- 
kręg naukowy warszawski, to jest zarząd wszelkich 
szkół, oświecenia i cenzury w Królestwie, oraz pocz- 
ty i komory są podległ© wprost odpowiednim nil~

kładów naukowych warszawskich.
— Gazeta Rządowa podaje rozkaz cesarski w wy­

dziale cywilnym, przez który, gubernator cywilny 
wołyński rzeczywisty radzca stanu Kluszyn miano­
wany został dyrektorem wydziału przemysłu i kun­
sztów w komisyi rządowój spraw wewnętrznych

duchownych Królestwa Polskiego.
—  W  tejże Gazecie czytamy: „Cesarz, w skutku 

poświadczenia władz pruskich, o dobrem prowadze- 
nin się przebywającego w Prusach wychodźcy poi 
skiego, Józefa Langnera, najmiłościwiej dozwolił 
temuż wychodźcy powrócić do kraju, na zasadach 
najwyższego ukazu z dnia ,#/4ł maja r. b /

C h i n y .
W Chinach trwa ciągle zacięta wojna domowa, 

Opisywaliśmy już kilka razy początek, przebieg i 
kierunek tej wielkiój wojny domowej, spowodowa­
nej przez powstanie właściwych Chińczyków w po­
łudniowych prowincyach państwa, przeciw Cesarzowi 
z dynastyi mongolskiej i mandarynom z tegoż ludu, 
słowem przez powstanie Chińczyków przeciw cie­
miężącym ich Mongołom. Mimo zwycięstw wojsk ce­
sarskich, powstanie coraz więcój szerzy się ku pół­
nocy, a dowodem tego są właśnie wiadomości po­
dane w dworskim pekińskim dzienniku z 9go lipca, 
a następnie powtórzone w dziennikach angielskich, 
donoszące o zwycięstwie wojsk angielskich pod Jun- 
czing w prowincyi Szantung, a przeto w północnych 
Chinach. Z jaką zaciętością wojna ta jest prowa­
dzona, okazuje następująca okoliczność. Powstańcy 
zabrawszy 10 dżunków (statków rzecznych), na któ­
rych było kilka tysięcy beczek oleju, zatruli go i 
sprzedali w północnych prowincyach, co spowodo­
wało śmierć kilkuset osób. Tak przynajmniej utrzy­
mują dzienniki pekińskie. — W odległych prowin­
cyach chińskich, rząd prześladuje ciągle chrześcian. 
Donoszą z Kantonu, iż w prowincyi Kwangsi schwy­
tano francuskiego misyonarza z nazwiskiem Chape- 
delaine i ścięto; również uwięziono wielu świeżo 
nawróconych chrześcian katolików w tej prowincyi.

Kranika nJ«J«e«wa I lagranlćina.
K ra k o w  2 2 go paidr. JW.**Prezydent krajowy po­

wrócił z objazdu swego po Galicyi.
— Kiiąźę Aleksander Torlonia jeden z największych 

we Włoizech bankierów kupił od p. Agius niegdyś re­
daktora dziennika neapolitańzkiego II tem po , przy wilćj 
na omszenie wielkiego krateru, w którym powstało je­
zioro Celano w neapoiitańikiem, znane w starożytności 
pod nazwiskiem Fucinus. Wartość ziemi zyskanćj pod 
uprawę oceniają na 7 milionów dukatów. Dla wyprowa­
dzenia wody z tego jeziora potrzeba przywrócić kanał 
cesarza Klaudyusza do rzeki Lirii prowadzącego, a ma­
jącego 3 mil długości. Ponieważ woda jeziora używa­
ną jest do poruszania wielu warsztatów w powiatach A- 
rezzano i Sora, przeto przedsiębiorca winien właścicieli 
■a stratę wody wynagrodzić.

R o s y a .

ko^°*^a P°8*ac*a ogromne bogactwa kopalne nie tyl- 
g. . J* c«łój Syberyi i w guberniach pół europej­
ska h P0^.Uralem, nie tylko odkrywa dzisiaj nowe 
P r z r  ““owalne w krainie świeżo do cesarstwa 
kj ^ł ?czonój za jeziorem Bajkałskióm i wzdłuz rze- 

Amuru; lecz nadto w europejskiój, szczególniój

nisteryom c®garstwa, gdy przeciwnie inne■—  -  i  j  o  J  p i s i D ^ i n i u o  o  # ń

zie zarz4 ®Wnętrznego, administracya, sądy i fi­
nansowo p iulegają Radzie administracyjnój i Na­
miestników rólestwa a za pośednictwem ministra
sekretarza s anu dla spraw Królestwa Polskiego, po­
łączone są ogólny® zarządem państwa. Jadąc do
Warszawy mister wizytował już gimnazyum w Lu­
blinie. a po przybyciu ministra do Warszawy, 
kurator o ręgu warszawskiego radzca tajny Mucha- 
now, będący zarazem dyrektorem głównym komi- 
gyi rządów j spraw wewnętrznych, przedstawił mu

w ^ u n u iu  w  eurupw jSRiej • s z u z e g u u u c j członków tiady wychowania, urzędników okręgu 
południowój Rosyi spoczywają w ziemi w i e l k i e ! naukowego, dyrektorów i nauczycieli szkół i *a-

S P R A V V O Z D A N I A  
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie.

17 października. Marcin K. 21 lat mający, ■ 8., 
cseladnik kowalski, prowadził do kwietnia z. r. życie 
pracowite i nienaganne. Wstąpiwszy jednak potem do ręko- 
dzielni majstra kowalskiego, niepilnującego swego rzemiosła 
przejął jak się zdaje od tegoż życie rozwiosłe, a karczma 
i hulanka były prawie jedynem obydwóch zatrudnieniem 
Do życia takiego dostarczała pieniędzy kasa Józefa P 
kowala i opiekuna Marcina K. Ten ostatni bowiem wy­
patrzywszy miejsce, w którem opiekun jego chował za­
pracowane w pocie czoła pieniądze, pod nieobecność jego 
właził do mieszkania przez otworzone okno, i z zamkniętego 
stolika wykradł raz 80, drugi raz 20, trzeci raz zaś 50 fl. 
Józef P. spostrzegłszy brak pieniędzy, nikogo innego nie 
mógł mieć w podejrzeniu prócz odwiedzającego go Mar­
cina K. Wnet się także dowiedział, że wychowaniec jego 
nad swój stan wiele pieniędzy w karczmie wydaje. Śledząc 
więc podejrzanego, zastał go w karczmie bankietującego, 
tam natarł na niego, wskutek czego Marcin K. do zbro­
dni się przyznał. Józef P. odebrał złodziejowi znajdu­
jące się jeszcze przy nim 44 fl. tudzież zabrał mu w celu 
wynagrodzenia sobie za poniesioną szkodę, kowadło, kle­
szcze, młot, żelazo, kilka kóp gwoździ i sukmanę, które 
to rzeczy według podania Józefa P. zbrodniarz za skra­
dzione pieniądze pokupował. Sąd skazał Marcina K. za 
zbrodnię kradzieży na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, 
tudzież po odtrąceniu od całkowitój szkody podanój przez 
ózefa P. wartości zabranych przez niego Marcinowi K. 

narzędzi, na zwrócenie reszty szkody i kosztów sądowych.
o przeczytaniu wyroku skazanemu, widać było że młody 

ten człowiek żałował zboczenia swego z drogi uczciwości 
i pracowitości, od którćj go najpewnićj zły przykład maj­
stra jego odwiódł; widać było także, i ż  na przyszłość za­
myśla na ową opuszczoną drogę powrócić. Odchodząc 
bowiem do więzienia prosił sądu o nakaz Józefowi P. aby 
mu skoro wolność odzyska, zwrócił zabrane narzędzia, 
których do dalszego prowadzenia rzemiosła potrzebować 
będzie. Sąd jednak nie zezwolił na to, wyjaśniając wi- 
nowajcy, że wartość zabranych mu przez Józefa P. narzę- 
dzi odhezoną wstała od szkody którą ma powrócić, 

o i *n<r *Prawie stanął przed sądem Piotr S. z Z.
■k i l ’ T  Był t0 jeden z tych włóczących się pół- 

nagic żebraków którzy natrętnością swę trapią przecho­
dniów lub pr*y stósownój sposobności kradną tak iż 
w omu trudno ich się ustrzedz. Piotr S. wszedł niby 
po pr. ie do sieni Sebasty ana Z , lecz niezastawszy tam 
ni ego, w azł do chlewka przyległego, gdzie się w słomie 
u ? • miejsca tego upatrzył chwilę, w którćj się
Z v °n)U • W8Iyscy mieszkańcy w pole oddalili. Wtedy 

tw  x*1? ’%  Sebastyana Z . ,  odemknął skrzynię,
°, r.d u°z umiał znaleść, i wszystkę z nićj gotówkę 

W, ^°?ie 86 A- 12. kr. zabrał. Z  skradzionemi p i e n i ą d z n u  

u a się do sąsiedniój wsi gdzie go przy kupnie chleba 
przy rzymano, niezwykłą u ludzi takioh kwotę pienię*0*

odebrano i zgłaszającemu się Sebastyanowi Z. po przy­
znaniu się winowajcy do zbrodni —  oddano. Sąd uwzglę- 

zuuiedbane wychowanie i młodość zbrodniarza, tu- 
zie ardzo małą szkodę ze zbrodni wynikłą, skazał go 
y T° miesią0 więzienia i zwrot kosztów sądowych.

s o a czynu sprawy trzecićj, jako obrażającą moralność, 
szczegółowo opowiedłieó 8ię nie d a . ograniciamy się więc
ty o na przy oczeniu tych okoliczności, które na rodzaj 
zbro m i ę przez sąd wymierzoną przeważnie włynęly. 
Wasil J. żołnierz z pułkl, piechoty M. oskarżył Maryannę 
J . z. K. 24 lat licząc,, o kradzieś 17 fl. ktdre obwinie 
na z kieszeni mu wyciągnła. Poszkodowany przysięgą fakt 
ten itwierdiil. aryanna . jednak najuroczyściej za­
przeczała, jakoby kwotę 1 7 fl. W a«iiowi J , akradła, utrzy­
mując, że jćj te pieniądze sam poszkodowany dał dobro­
wolnie. Przeciwko obwinionej walczyły jednakże dwie 
przysięgą sprawdzone okoliczności. Sąd uznał Maryannę 
J . winną zbrodni kradzieży i skazał ją  na miesiąc cięż­
kiego więzienia tudzież zwrot kosztów sądowych. Na wy­
miar kary wpłynęła znacznie ta okoliczność, ie  się pię. 
niądze skradzione poszkodowanemu na powrót dostały.

W  ostatnićj, bardzo pospolitćj sprawie, sąd skazał Etela 
8 .,  tandeciarza z Kazimierza za przestępstwo kradzieży 
moździerza z tłuczkiem w wartości 2 A- Feigli A., 
która przestępcę na uczynku schwytała — na dwa mie­
siące aresztu w łańcuszkach i zwrot kosztów sądowyt*. 
Od zbrodni zaś kradzieży, o którą go także Feigcl R. 
oskarżała, dla braku dowodów uwolnionym zojtśL Ete 
S. zachowywał się przed sądem, jako już dobrze z nim 
obeznany, —  był bowiem ju i  11 razy pod inkwizycyą, 
w skutek jednćj z nich trafiło mu się, że dwa lata w wię­
zieniu strawił. M. K-

Kurs papierów poblicin^fe i pieaiędiy.
W ia tłtw . K urta telegratesn* » 4 . 2 1 października  

Aupsburg 1 0 6 * /4 —  Hamburg T8 '/g. —  L»ndyn złr. 10 
1 8 1/i  k r .— Psryś 123 3/a — Agio od złota 9 % .— Me­
taliki 5-procent. 81 1V16 . — dto B. 5-procent — . Pośr- 
erka narodowa 5-profent 833/16 — Obligi indeutn. gali­
cyjskie 5-procent. 74*/g. —  Metaliki 4 1;t -pr. 7 03/4. Mf- 
tłlik i 4-prrcent. 64. —  Metaliki 8-prooent.. — . —  Losy 
1884 roku — . — dto z roku 1889 124. —  dtto 
z r. 1854 4-proc. 106. —  Akcre B»nko»r 1 0 6 8 .—  
Akeye kolei śelaz. pdłnocnćj 2 640 —  Akoye kredytu 
ruchomego 8 28.

K u r m Jkra&otraJkś * 2 2 pażdżier. — Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101, płacą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. śąd. złpol. 411, pł. 4 0 8 .—  
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądaią talarów 97, płacą 
9 6. —  Cwancygiery żąd. 108, pł. 107. —  Tmperyaiy 
ros. ż. złr. 8 kr. 27, pł. złr. 8 kr. 22 rak. — Napoleon d’ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4
kr. 47 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 54 płacą,
złr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 97, płac. 96. —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą S l ’/ j .  —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają T6*/4, płacą, fń —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1884 żąd. 8 2 % ,  płacą 82

K u r a  iutoutaJM »<Ł 18 paśdzirnika— Jłnkat holen­
derski cłr. 4 kr. 49. —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 54. __
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 7. Rubel ros. złr. 1 kr. 8 8 __
Talar pruski złr. 1 kr. 32. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12. —  Kurs list. zast. w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. 80 kr. 45 mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 15.—
Dawał za 100 złr. —  kr. —  —  Żądał złr. —  kr. — .
Kolej Krakow. Gómo-Szląska 783/4 d

P rzegląd  p olityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  2Igo paźdz. Według depeszy z Madrytu 

z dnia wczorajszego, Gazeta Madrycka  g ło si, ii 
wszyscy skazani w skutku wypadków lipcowych o -  
trzymali amneityg. Dalszym dekretem królewskim 
zniesiony został sekwestr z dóbr królowój Krystyny.

Dzienniki francuskie podają jeszcze domysły o sta­
nie sprawy neapolitańskiój, nie znając dotychczas ar­
tykułu Monitora. I tak mówią o jakimś liście Cesa­
rza Aleksandra do króla Neapolitańskiego, w którym 
tenże radzi mu spuścić s ą na Cesarza Napoleona.

Z Hiszpanii tyle tylko jest do doniesienia, ze zmia­
ny pierwszych urzędników i dowódzców uzupełniaj? 
grono stronników Narvaeza. Concha nie wziął dy­
misyi, lecz został inspektorem karabinierów, naczel­
nym zaś wodzem piechoty mianowany Zarco del >alle.

Ostatnie wiadomości ze Wschodu nadeszłe Prz ®* 
Marsylią, sięgają podobnie jak o t r z y m a n e  dawa j
doniesienia przez Tryest, do lOgo t. m.; «“« ™e'0 
przeto nowego zawierają. W Konstantynop P ~ 
dziewano się codzienn e powrotu Ooty _/* J
wody Bosforu, z powodu nowych zawj P a-
wie wschodniój; Presse d'Oricni d o ^  źe poseł-

w ,jSĆ ,  W » p o tó » fi" » ” " S C,h ’

ule w Stambule; wiele okrętów kupieckich wraca gte w Biamou . Azowgkieg0j iecz bez zb ,

“ p S J t o S J ?  przywiozła listy z Bombąju z «2lg0 
Potwierdzaj? one dawniejsze doniesienia że snór 

n a r T k o S U  dalek.m jest od załatwieni; poseł 5n- 
S fk i w Persyi Murray nietylko nie wraca do Tehara- 
Sm lecz udaje si« na zim6 do Bombaju, » flotylla aneiel-
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Pociągi osobowe odchodzą z Kra. o w a :
«  li 1 ® fo W n if  lStój m*a. 16 po paw *
°® 0 ?b,°y I o gódśŁłi* 9iej m h . 5 wieczorom.

o godzicie Btój miii. 10 * ran*.coazjcte oiwj uiłsi. ,
godzinie 3ÓJ min. 25 po 
godzinie 8tój min. 30 z rana.

«o Wiednia

Oo W rocław ia 
i W arszawy , ,

Przychodzą do K r a t o w a .  
 ____z . ,„ i .  Bil mi*- * °  *

Z Dębicy
» godami* 

godzinie

B Wiednia

Z W rocław ia 
i W arszawy

2ój ®>ia. 33 po poł* «ai»
O g o d z in ie  H id ]  m in. 33 przed połndn. 
„ g o d z in ie  8dj min. 15 wieczorem.

godzinie 3ej min. 55 po południu.

odchodzą

P o c ią g i osobowe % Dębicy do Krakowa-.
{ o godzinie l i te j  min. 15 przed połndo. 

o godzinie 3dj po półnooy.
Z  Krakowa do Dębicy:

|  o godzinie 3ój min. 37 po południu
przychodzą o godzinie 12tój min. 25 w nooy.

W  Y K A  Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 21 do 31 sierpnia 1856.
W parafii I*. Maryi.

Urodzeni: Karol syn Jana Sobocińskiego.
Zaślubieni: Piotr Ignot inaczej Błażej Pawlik kawaler 

z Maryanną Kownacką wdową. Leopold Buryan kaw aler z T e­
resa Hizer panna. Józef Szybowski kawaler z Anną Moskal­
ską wdowa.

W parafli Wsazystlrich Świętych.
Urodzeni: Albina córka Maryanny Stolarezykownej. Lu­

dwik syn Sebastyana Jakielaszka. Jan syn Leona Kulczyń­
skiego. Ludwik syn Ludwika Gordona. Franciszek syn Anny 
Skalonki. Aniela córka Ferdynanda Baumgardtena.

Zaślubieni: Marcin Szczurek kaw aler z Józefą Klichow- 
ską panną. Jerzy  Bajer kawaler z W iktoryą Trzeszczyńską 
panną. Andrzej Gut kawaler z Rozalią Syderowiczową wdową.

W  p a r a f i i  ć . A n n y *
U r  advent: Regina córka M arka Goj. Karolina córka Karola 

Tobolskiego. Jan syn Franciszka Rudzkiego.
W parafii »* Mikołaja.

U rodzeni: Maryanna córka Paw ła Litwickiego. Agnieszka 
córka M ichała Kuropatwińskiego. Julia córka Eleonory S i- 
korskiej. Bolesław syn Franciszka Pszorna. Franciszek syn 
Tekli Bielskiej. Maryanna córka Filipa Jędrzejczyka. M ichał 
syn Józefa Trynki. Maryanna córka Zofii Kułaczonki. Ma­
ryanna córka Andrzeja Michałka.

W plamili i . Flory ana.
Urodzeni: Ludwika córka Piotra Kieresińskiego. Joanna 

córka Józefa Kamińskiego. Ludwika córka Franciszka Bo­
jarskiego Lndwik syn W ojciecha Głowackiego. Adolf syn 
Maryanny Filipowskiój. Jan syn Franciszka Calikoskiego. 
Jan  syn S tanisław a Rysiewicza. Maryanna córka Jana Cie­
płego. Ignacy syn Franciszka Grzegosińskiego. Rozalia córka 
Jana Grabowskiego.

Zaślubieni: Franciszek Płatkiewioz kawaler z Julianną 
Pucińską panną. Benedykt Dziadkiewicz wdowieo z Maryanną 
Jamrozowną panną. Józef Modry kawaler z Barbarą A ssy- 
stowiczową wdową. Jan W njcik kawaler z Maryanną W ięc- 
kowną panną.

W parafii i. Szczepana.
Urodzeni: Ludwika oórka Jana Konopki. Bronisław a córka 

Błażeja Pazurkiewicza
%V parafii llożego Ciała.

Urodzeni: Józef syn Maryanny Piwowarskiój.
Zaślubieni: S tanisław  Sroka wdowiec z Agneszką Hanu-

panną.

CZAS z Czwartku 22 Października 1856.

r ™  jechali od 21 22 października
HOTEL POLLERA. Zaremba b ranciszek w ł. dóbr z fa­

milią z Wiednia. Karpiński Ignacy radca dworu, Foltański 
Hipolit z Mysłowic. Schnayder Jan ze Lwowa. Zink Józ"? 
z Pesztu. Pitsch F ra n c s z e k z  Prag..

W yjechali:  Lisowiecki W acław własc. dóbr do Tarnowa. 
Franciszek Conte Corti pułkownik, Ferdynand Zaremba Cie­
lecki w ł. dóbr do Lwowa. Hr. Potocki Maurycy w łaśo. dóbr 
z żoną, S e id e rm an n  Daniel kupiec do W arszawy. Zabawski 
Leon ob„ Rudnicki Aleksander ob. do Rozdziela. Palch An­
toni Ob. do Ja sła . Muller Mikołaj ob., Gruber Jerzy  ob. do 
W iednia. Gaebel Ernest do Prus. Pitsch Franciszek do Pragi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Antoni Krassowski z żoną radca 
dworu z Petersburga. Apolonia Rzewuska obyw., Aleksandra 
Kuźmin ob, z W arszawy.

HOTEL SASKI. P iotr Jaszew ski ob., Anna Gałdyn obyw. 
z Polski. Antoni Deyma ob. z synem Adamem z Ostrowa. W i-  
ktorya W aszczyńska, Michalina Zaleska z Ostrowa.

(1987) ff. .B r c n m iiiii  ro S t a d n ie
pod Lipami W. § ?  (fabryka Kopnickerstrasse 71.)

p o le c a  w  n a jd o s k o n a ls z e m  w y r o b ie n iu :

Stosownie do rodzaju zboża 4 do 8 węspli, tojest 100 do 300 mierzyć austryackich 

Przenośne.

Kieraty dwukonne z Młockarniami podług GARRETTA. ^ rp ^ ° J ^ arni: 12011 • Kr t a- i 60tai
U ż y c i e :  Do wszelkiego rodzaju zboża, grochów, koniczu, rzepaków itd. — O bsługa: 4ch parobków lub dziew i. , . . „„„  . -> cena le . .,

razem i w komplecie 280 tal. czyli 425 z łr . austryackich w banknotach. — Skutek: Stosow 
w ciągu lOeiu godzin; wym łót czysty i doskonały.

Młockarnie ręczne podług HENSM ANA.  ------------ . .
U ż y c i e :  Do wszelkiego rodzaju zboża, grochów i koniczu. — Ruch przez 3ch ludzi za pomocą korb, tudzież Och łodzi 0 wzdłuż, 6 w sze rz .*— Cena tych 

stali. — Ciężar 6 centnarów. — Skutek 36 mierzyć austryackich przez dzień. — Miejsce dla obrotu, nie licząc miejsca na zboze. P ty
machin z najlepszemi ulepszeniami i całym  kosztem z kutego żelaza: 110 tal. czyli 167 z łr . bankn. austr.

Inne gospodarcze maszyny podług najlepszej konstrukcyi. . .   . , »
Powyższe maszyny odsyłane będą na każde miejsce, gdzie tego zażądanem będzie, na najtańszej drodze. Za ceny powyżej wymienione znDełnie

Przybory do machin, tak f iż każda z nich natychmiast użytą być może. Dołączają się zawsze dokładne przepisy użycia. W szelkie przedmioty dochodzą na miejsce zupełnie 
złożone, tak, iż ustawienie onych nic nastręcza żadnych trudności. W ysy łka  zamówień uskutecznia się jak  najspieszniej i najczęscidj zaraz zym

, W v V v ^ W y v v v v V Y V v V v w V v y ) ,V v y > ' y > ' y v V v y

SŁAWNEGO Dr

(1881) przeciw

wypadaniu w łosów
uwieńczona na rocznym popisie w szkole farmacyi w Paryżu.

P o m a d a  ta  z ło ż o n a  z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l a a m i c z n y c h ,  
z  n a j w ię k s z ą  a k n r a tn o śo ią  p r z e z  n a s  s p o r z ą d z a n a , n ic ty lk o  
odrazu wstrzymuje w y p ad an ie  w łoaów , ale tosamo dzia­
ła jąc  z wolna na system k rw i, pobudza cyrkulacyą i przy­
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pif— 
knidło, je s t najlepszym środkiem do zachowania w porząd­
nym stanie włosów i do zapobiegania Ich siwieniu.

Cena jednego słoika porcelanowego: złr. 1. 
Przepis do używania w języku francuskim , niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie 
S k ład  g łów ny  na całą  Austryą znajduje się u K a ro la  

H errm a n n a  w K r a k o w i e , gdzie także i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to : POMADE SUPERFINE
FLEUR d’ORANGE, -  au RESEDA, — V IO LL ET T E,— 
k la ROSE— a la FRAIS czyli POZIOMKOWA — słoik  
52 ‘/j  k r. — 6 słoików z łr . 5. — Pomade DIVINE czyli po­
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw rom a- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jćj ściągające 
czynią j ą  również pożądaną do wstrzymania wypadania w ło­
sów. S łoik  porcelanowy kosztuje z łr . 1

Pomady Dr. Dupuytren nabyć można: 
u N. Gawella. wNeutyczanie u V. Stumpfa.

Ołomuńcu

a posiadaczy Łoili.
S M Opierając się na w ielora- :

®  kich doświadczeniach, pod- U M lM r 'qfl ] 
JZ kK C M fc pisany jes t w możności ob- Ir*-iTS ftnr*‘ ■ 

jaw ić przekonanie swoje, iż P R O S Z E K  b y d lęcy  * 
K orneuburgsk i również w zo łzach  ja k  na j- • 
sk u teczn ie jszą  i  n a jsp leszn le jszą  pom oc n ie ­
sie  koniom .

F ryd . S e lliers  de  M orauville  ]
w łaściciel realności w  Leibnitz w S ty ry i.; 

Dostać go można w KRAKOWIE u K irc h m a je ra  ] 
i S y n a ,  we L W O W IE  u F . T o m a n k a , I s k ie r -  jjgf 

\s k ie g o , R ie rzeck ieg o  i W eb era , w S T A N I ­
SŁAW OW IE u J. T o m a n k a ,  tudzież we w szy- 

i stkich prawie znaczniejszych miastach Galioyi.
(2159-2 -34)

sek « --~T'
IV parafli i ,  Salwatora,

Urodzeni: Florentyna córka Jana  Fiałkowskiego- 
I t a r o z a k o n n f t *

• l i  ^ ene C(*rka Hirscha Gumplowicza. Abraham syn 
Fischla Bimbauma. Leizer syn Chaima Glazera. Sender syn 
gym chy Fryzera. Simon syn Hirscha Knopfa. Feigla córka 
Mojżesza Cynera. E zriei Byn W olfa Ordera. Markus syn Iza­
aka Lameta. Jakób 8yn Mojżesza Grajowera. Rifke córka 
Pinkusa Korala. *

Z aślub ien i: Hirsch Dembitzer z Rachelą Graber. Hirsch 
Karmel z Beilą Freilich. J

l » » e r « t y .

(2148) W  K S IĘ G A R N I (3)
i wydawnictwie dzieł katolickich nau­

kowych i rolniczych
w vszłv  następujące dziełka:

Drugie w ydanie  Obrazków ż obyczajów u „ wiej 8tie g 0 Le-

S L a K Ł E K . *  5 i "i*14" ’ > * £
z dzieł Bogdana Zaleskiego. . . .

W  druku: i do nabycia za oś . ’dniey  oraj>
IV Poszyt obrazków: W siow i z ło d z ie je  * . .
V Poszyt: Niedbali rodzice  i  w ystępne d»*ect.

R fB . F a h l o l n  po polsku wyjdzie z druku w J
a dzieła X. Arcyb. Hołowińskiego w druku. __

(2217) Do Restaoracyi C1_3) 
Ant. Ziembińskiego

w Głównym Rynku N. 457/8 
nowo odśw ieżonych  ap a rtam en tó w

nadszedł świeży transport

piwa wiedeńskiego
■  które poleca Szanownćl Publiczności.

M ł o d z i e n i e c
duity nienagannćj, ma chęć udania się za praktykanta do 
handlu; ktoby z W W . PP.°Pryneypałów  życzy ł sobie przy­
jąć takowego, raczy się zgłosić do kamienicy „pod Rakiem“ 
przy ulicy Szpitalnćj na drugie piętro od ty łu  Ner stancyi 
36 i 37. (1 -3 )

A gnen ,
Bernie u Joz. Bodendorfer. 
Białej u G. J . Bucki.
Bochni u P. Niedzielskiego.

„ u Konst. Solik. 
Buczaczu u J. Czerkawskiego 
Brzeżanach u E . Moerl. 
Cieszynie u Ed. Skriby. 
Czerniowcach u braci Czu- 

czawa i Tabakar.
dto Th. Zachariasiewicza.

Debreczynie u W . Handtel. 
Dzikowie u N. Giryńskiego. 
Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Grosswardein u J.C . Rósslera 
Gracu u S. Suetti.
Gablonz u F r. Pietsch. 
Hermanstadzie u J. T hall- 

meyer.
Jo sefstadzie  u E d . J.T rax lera

detto u J . E. Potach. 
Jarosław iu  u bra. Jaśkiewicz 
Innsbruku u J . Peterlonga. 
Komarnie u K. Borghesa. 
Kronstadzie u J . Hoffmanna. 
Kołomei u Th. Zachariasie­

wicza.
„ Zach Krzysztofowioza

Lwowie u Ant. Schicks W. 
„ Bon. Stiller.
„ u A. J . Stock.

Laibach M Oetzinger. _ 
Medyolanie Vicardi Piazza 

del Duomo 4078. 
w Nowym Sączu u K oster- 

kiewicza wdowy.

u J . P . Hacken- 
sóllnera.

Opawie u Konrada Brosig. 
Peszcie u F. Hoeflera. 
Przemyślu Ed Machalskiego 
Rzeszowie u F. Jaśkiewicza. 
Raab u Ed. Unschuld. 
Rozwadowie u K. M are­

ckiego.
Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiego. 
Stanisławowie J. Muhitsch 

et Com.
Salzburgu u Jul. W interhu- 

bera.
Sissek u Fr. Pokornego. 
Sanoku u Jana Jaklitsch. 
Tryeście u Carlo Pelz. 
Tryencie Karol Zembra. 
Tarnowie u J. Jahna. 
Tarnopolu C. Latinek. 
Temeswarze u J. Jancowitza. 
Turce u A. Czyrniańskiego. 
Udynie u G. B. Amarli. 
Weronie Carlo Ffirst. 
Wiedniu u F. Fiirst.

„ u Aug. Schrimpf. 
dawnićj Jos. Sauerwein zur 
Stadt W ien. 

n W adowicach u Jg . Brosig. 
n Znaim u J . C. Schwarzer. 
n Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego & Comp. 
n Złoozowie u A. Gottwalda. 
Demarson Chćtelat w Paryżu.

B r r r i u a n i i  w Krakowie.

Sieczkarnia nowa
„pod N. 236 w gm. II Rynek naprzeciw głów nego od- 
u na pierwszćm piętrze. (2188-3)

nieużywanajeBt 
do sprzedania. 
Bliższa wiado-

. , Solitera le c z y  w  2 godzinach
® r - we W iedniu .

- — le- Lekaratwn z p rogram em  do rozesłan ia.

(191»_ą. 16)

Kapelusze JB. m e s k i e
francuskie, sławnego fabrykanta P i n a u d  w Paryżu.

1 sztuka z łr. 5 kr. 30. — z łr. 5 i z łr . 4. Nabyć można 
handlu K a r o l a  I l e r r i n a n n a  w Krakowie. (1887-4 )

Adwokat Dr. Antoni H a l k O
przeniósł mieszkacie swoje z Różanej ulicy do własnej re ­
alności przy ulicy Stój Anny pod Nr. 312 lezącej. (213C-2)

Kanet’s
neu eingeriefyteter £ a n j= @ a lo n

befindet sich am F r a n z i s k a n e r p l a t z e  im ehemalig Grafl. 
W ie l o p o l s k i ’schem Palais Nr. 212. — Die Unterrichte- 
stunden beginnen taglich um 5 Uhr. Zweiraal wochentltch 
finden Gesammtlektionen statt. (2 1 0 8 -2 -3 )

Do sprzedania 
RIDMO GÓRKĘ

wieś w ziemi proszowskićj położona, pół mili od Proszowic, 
cztery mile od Krakowa odległa, obejmująca ogółem gruntów 
w bardzo dobrej glebie przeszło 446 morgów, z których tylko 
na grunta gromadzkie 49 przypada, z propinaoyą czyniącą 
600 złp., z wszelkiemi pabudynkami, inwentarzami roartwemi 
i żywemi, jest z wolnćj ręki do sprzedania każdego czasu.— 
Bliższa wiadomość w domu pod L. 21 w Rynku głównym 
na III. piętrze w godzinach wieczornych od 6 do 8. (3 1 9 2 -2 -3 )

M e t r  d o  f o r t e p l a n a
podejmujący się w krótkim czasie nauczyć, życzy sobie u- 
dzielać lckcyj w domach obywatelskich. Bliższa wiadomość 
w domu Nr. 376 przy ulicy Sławkowskićj u kraw ca dam­
skiego. (2 2 3 7 -1 -3 )

C m a r n im i l ł a  zagranicznego do smarowania powozów 
a w a r u w w i ( l m a8zyn, oraz Oliwy Lererr ,  tu ­

dzież Oleju rzepakowego wrooławskiego preparo­
wanego nąjprzednicjszego tak  hurtem jakoteż na garnce do­
stać można w handlu E d w a rd a  F u c h ta  w Głównym 
Rynku N. 18. (1737-8)

PBOSZKISUDIITZEH

Na ostatniój wystawie powszcohnój w Paryżu, wedle świadectwa G azety w iedeńskiej, z pomiędzy wszystkich 
innych podobnych domowych środków lekarskich , Jedynie i wyłącznie zaszczyoone pierwszym meda­
lem; przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niozem niezbite­
go dowodu świadczącego o niezrównanój dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami
w kraju i z a g ra n ic y *

J e d y n y  g ł ó w n y  uhlad p r z e s y ł e k !  Apteka pod Booianem w Wiedniu, Sukiennice, naprzeciwko hotelu
W “ >“ Ua. . . .

Cena pudełka oryginalnego opieczętowanego 1 z ł r .  IV  k r .  k. m. Dokładny przepis użyoia we wszystkich

^"Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadozenia, uzyskały  so­
bie w mieśeie i ®a “ Powszechne uznanie, że" obecnie sław a ich daleko poza granice cesarstw a sięga. — J a ­
kie skutki wywierać mo e niezawodna s iła  lekarska proszków seidlitzkioh Molla, mianowicie w olerplenlaoh 
Ż o ła d k a  1 ŻyW°*a ».fa 9 pomoo przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawroeie, hieiu 
serca , uderzeniach krw i. zamuleniu, pieezeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanćm być musi jako 
rzecz udowodniona, » niez lozona liczba osób z osłabionomi nerwami, przez rozsądne używanie tyoh proszków nie 
raz już znacznój dozna a ulgi | nowyoh s i ł  nabyła.

Gttówny Skład w  K r a k o w i e  utrzymuje K l r c ł i m a y e r  1 S y n .
Zamówienia dla a i uPraszam czynić po nastepujaoyoh flrmach:

KRAKÓW F l o r .  B ia ła  J . Berger. Bochnia  Niedzielski. B rze za n y  B. Neranzi. B u cza cz  J .
Czerkawski. ^ e r n io w c e  Różański. Dobromil Ludwik Stolzig. Oórahumora  Laiser. K ołom yja  J . Zaohariasiewicz. 
L w ó w  Karol Ferd. m • Podgórze  8 . Sohlesingor. Radauc  R°ą®h- R ze szó w  J. Sohaitter. Sam bor Gilatowski. 
S ta n is ła w ó w  aptokarz omanek. S tr y j  A. Langner. Su cza w a  Dawid Botnor. Tarnopol A. Moraweo. T a rn ó w  Jńzef 
Jahn. W adowice  Schwarz i Heinz. (519-48) M o l l  w W iedniu.

tak zwanych *®r ?*^i.anJlu ** W rśżnyoh rodzajaoh nadszedł 
świeży transport do handlu

pon-5-6) A- RulbKrakowie.

SPOgTRZlŹKinA M1TBOROLOC1CZMB.

-.'i. z: z i , :• j-.*. * ( j , . .  x;' t  :• :  :  z- z z' z

U. k. Teatr niemiecki.
W e czwartek dnia 23 października Więzienie kom®' 

4ya w 4oh aktach przez R. Benediz. Poczćm nastąp i: C l e * "  
p i e l i ł a  c h ó r z y s t y  scena komiozna ze śpiewami z fraB' 
cuskiego -k o m ik a  Levassor.____________________________

Do nimeni dzisiejszego doląoza się Dodatek

W y*- ezt. 
W iiu- Pftr 

p ru j
pORe u n .

... Ł 
,'powietłza! kierunek
j ’w glądu*! 1 net74er,c  w ,strn

pn. wschodni słaby

Antoni Kfobukowtki Redaktor odpowiedzialny.
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Dodatek do \T.245 Dziennika „€M$“z d.23 Października 1856.
ema

nipom
Kundrnachung1.

[Z . 9 6 66 .] Das k . k. Justiz  M inisterium  hat mit dem 
E rlasse vom 31 . A ugust 185 6 Z. 1 9 ,1 0 8  die Resigna­
tion des S tanislaus Boguóski auf die Advokatenstelle in
K rakau au izu n eb m en  befunden.

Es wird dahar fu r je n e ,  von ihm vertre tenen  gerich 
tlichen Gesch& fte, fur welche b isher kein  neues Bevoll- 
m fiehtigter oder am tlicher V e rtre te r  ausgew iesen , oder 
kein Spezialsu )̂Bt**;u* bestellt, in den A k ten  erscheint, der 
Hr. Landesadw okat, D r. H oborski als dessen Generalsub' 
stitut,, und fu r  den F a ll dessen V erh inderung  H r. Lan 
desadwokat D r. G eissle r, als dessen S te llv e rtre te r hiem it 
ern n n t , und gemass §. 5 50 der westgalizischen Gerichts 
ordnung angew iesen , die noch A dw okat Stanislaus Bo­
guóski zu iibernehm enden Gesch&fte so lange, seiner E i- 
despflicht gem ass, zu v e rtre ten , bis die Parteien  selbst 
sich allenfalls einen anderen Sachw alter bestellt haben 
werden.

Zugleich w ird der H r. A rchivsadjunkt Poniklo beauf- 
tra g t, die in der K anzlei des A dw okaten B oguóski vor- 
handenen A kten , U rkunden und sonstige Behelfe seiner 
Parteien , m it Zuziehung des Adw okaten D r. Hoborski zu 
verzeichnen, selbe dem, in der V ollm acht oder K uratels- 
dekrete  schon bestellten  Spezialsubstituten, oder dem sich 
ausweisenden neuen B evo llm ach tig ten , oder am tlichen 
V e r tre te r , oder der sich anm eldenden P a r te i ,  bei derćn 
A bgang dagegen , dem Dr. Hoborski als G eneralsubstitu- 
ten  oder in dessen V erhinderung dessen S tellveriretC r 
Dr. G eissler gegen Em pfangsbestattigung zu iibergeben.

Ilievon werden die Parteien mit dem verst&ndiget, dass 
es ihnen frei stehe, entweder selbst oder duroh dem neu 
aufgestellenden B e v o llm a c h tig te n , die dem Adwokaten 
Boguóski anvertrauten Akten und sonstige Behelfe vom 
Commissair oder dem Substituten abzufordern.

K rakau am 2 9. Septem ber 185 6.

(2160) \ Obwieszczenie.
W ysokie c. k. M inistervum  Sprawiedliwości przyjęło 

uchwałę z dnia S lg o  sierpnia 1 85 6 L . 1 9 ,1 0 8  zrzecze­
nie się S tan isław a Bogućskiego posady adwokata w K ra­
kowie.

C. k. Sąd krajow y ustanaw ia przeto dla spraw sądo­
wych bronionych przez niego, w których nowy pełnom o­
cnik lub sądowy zastępca udowodnionym nie je s t  lub też 
specy.ilny zastępca ustanowionym nie ukazuje się z aktów  
sadowych pana adwokata krajow ego D ra Hoborskiego ja .  
ko głównego zastępcę, a na przypadek ] rzeszhodzeniu 
tegoż, pana adwokata Geissler, jak o  jeg o  zastępcę z tćm 
dołożeniem, iżby w myśl § 5 5 0 . ust. sąd. dla Galicyi 
a- chodniój, pomny na złożoną przysięgę, sprawy po ad­
wokacie Boąuóskim  odebrać się m ające tak  długo zastę­
pował, dopóki same strony interesow ane innego pełnom o- 
Cniku sob ie  n ieusta r.ow ią

Równocześnie poleca się adjunktow i arcbiwu panu F ra r^  
Ciszkowi Ponikło, aby w kancelaryi adwokata Boguóskie- 
go znajdujące się ak ta , dokum enta i inne dowody stron 

b c ń ^ c i  p. adw okata Hoborskiego spisał, w pełnom o- 
ctw 'ie^ub  dekrecie kurate li wymieniomu specyalnem u sub­
stytutow i, lub też wykazującem u się nowemu pełuomo- 
cikowi, albo sądowemu zastępcy, lub nakom ec stronie 
się zgłaszającej, w braku zaś tychże Drowt H oborsktem u 
lub w razie zachodzącej przeszkody zastępcy jeg o  Dr. 
Geissler za poprzedniem  poświadczeniem wyda .

O czem zawiadamia się strony z tóm dołożeniem, że 
wolno im jes t ak ta  adwokatowi Boguóskiem u powierzone 
albo samym osobiście «lbo przez nowego ustanowić się 
m ającego pełnom ocnika podjąć u  kom isarza lub te u u 
stanowionego głów nego zastępcy.

K raków  dnia 2 9 go w rześnia 18 5 6 .

(2185) Konkurs-Knndmachun£. C3-3)
[N r. 9553.] Z u r B esetzung der bei dieser k. k. K reisbe- 

horde erledigten m it dem G ehalte ja h r lic h e r  200 fl._ und der 
A m lskleidung verbundenen A m tsdienersstellc w ird hiem it der 
K onkurs bis 15. N ovem ber 1856 ausgesehrieben.

Cm diesen D ienstposten w elcher im G runde der a. h. V er- 
ordnung vom 19. Dezember 1853 aussohliesslich den b e tre t-  
fenden M ilitarpersonen vorbehalten i s t ,  diirfcn sich auch ei 
den k. k. A m tern angestellte  Diener oder Gehilfen bew er en, 
und haben ih rc  gehorig  instru irten  mit dem letzten Ans e -  
lungsdekrete  und den sonstigen Dokumenten versehenen e -  
suche innerhalb d er obigen F r is t  m ittelst lh res vorgese z en 
Am tes bei der k. k. K reisbehorde zu uberreiehen.

Von der k. k K reisbehorde.
K rakau am lOten O ktober 1856.

( 2172)  K o n k u r s - K u n d n i a c h u n g -  C3 -3 )
[N r. 25965.] Bei dem k. k. Nebenzollam te I. K lasie  zu 

Bieliny, is t die K ontro llorsstelle  mit dem J a l i r e s g e h a l t e  ' lin 
400 fl. neb t  dem G enusse einer freien W ohnung oder e- 
sistem m iissigen Q uartiergeldes und m it der Verpflichtung zuin 
E rla g  einer Kaution im G ehaltsbetrage zn besetzen.

B ew erber haben ih rc  dokum entirten Gesuohe unter Nao 
w eisung der E rfo rderlichen  G eschaftsausb ildung . ferner ci 
K enntniss der polnischcn oder einer anderen slavischen S p ra -  
che, dann der F iih igkeit zu r L e istu "g  der Kaution und unter 
A ngabe, ob und in w elehem  G rade sie m it F in a n z b e a m te n  
des K rak au er V erw altungsgebie thes verw andt oder v e r s c h w a -  
g ert sind. im vorgesohriebenen D ienstw ege b is 20. Novembei 
1856 bei der k. k. F inan z-B ez irk s-D irek tio n  in Rzeszów  ein- 
zubringen. — K rakau  am 9. O ktober 1856.

Z. 9 3 7 2 . E d i c t .  (2 1 9 7 -2 -3 )

Vom  k. k . L andesgerich te  in  K rakau  w erden in Folgę 
E inschreitens des H. A leksander Grafen v. B ranicki bu- 
eherlichen B esitzers und B ezugsberech tig ten  des im W a­
do wioer Kreise liegenden , in  der Ł andtafe l Dom. 15 PaS-
1 u. haer. vorkom m enden Gutes Sucha sam m t A ttinenzien
S try sz a w a , L achow ice , Kuków , K rzeszów  und 1 arnawa
Bebufs der Zu weisung des lau t Z usehrift de r K rakauer k.
k. G rundentlastungs-M inisteria l - Commission vom 23 Maj
1 8 5 6  Z. 2 3 8 3  ffir obiges G ut sam m t A ttinenzien  bewillig"
ten  U rbarial-E ntschiid igungs-C apitals p r. 1 8 1 ,4 6 4  fl- 85
k r. CM., diejenigen denen ein H ypothekarrecht auf Aen

genannten G u tem  zusteht hiem it, a u f g e f o r d e r t  ih re  F or- 
derungen und AnsprOclie langstens bis zum 15 Decem ­
ber 1 8 5 6  bei diesem  k. k . Gerichte schriftlich oder mGnd- 
lich anzum elden.

D ie A nm eldung hat zu enthalten:
a )  d ie  g e n a u e  A n g ab e  des V or- u n d  Z u n am en s, d a n n  

W ohnortes (H a u s  N r .)  des A n m eld e rs  und se in es a l l­
fa llig e n  B e v o llm a c h tig te n , w e lch e r e in e  m it d en  
g ese tz lic h e n  E rfo rd e rn issen  v e rseh e n e  u n d  le g a lis ir -  
te  V o llm ach t b e iz u b rin g e n  h a t ;

b) den B e tra g  der angesprochenen Hypothekarforderung 
sowc-hl b ez tlg lich  des K apitale, als auch der allftl- 
lig en  Z insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
re c h t mit dem Kapitale g en iesen ;

c) die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k . k. G erichtes h a t,  die Nam - 
haftm achung eines h ierorts wohnenden Bevollm ach­
t ig te n , zur A nnahm e gerichtlicher V erordnungen , wi- 
drigens dieselben ledig lich  m ittels der Post an den 
A n m eld er, und zw ar m it g leicher R eobtsw irkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschebene Z ustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt g em ach t, dass d e rjen ig e , der die 
Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  w iirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die U iber- 
weisung seiner Forderung  auf das obige E ntlastungs- 
Kapital nach M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge 
eingew illiget h& tte; und dass er ferner bei de r V erhandlung  
niebt w eiter gehórt w erden w ird. D er die A nm eldungsfrist 
Versaum ende v e rlie rt auch das R eeh t je d e r  E inw endung 
und jedes R echtsm ittel gegen ein von den erscheinenden 
B etheilig ten  im Sinne § 5. des kais. P ften tes  vom 2 5. Sep­
tem ber 185 0  getroffeues U ibereinkom m en, u n ter de r V or- 
eu sse tzu n g , dnss seine Forderung  nach M ass ih rer bftcher- 
lichen R angordnung auf das E ntlastungs-K apita l-V orschuss 
Qberwiesen werden, oder im Sinne des § 2 7. des kais. Pa- 
tentes vom 8. Novem ber 185 3  au f G rund und Boden ver- 
sichert geblieben ist.

K rakau den 1. O ktober 185 6.

W ohnortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines 
allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t ;

b )  den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforderung,
sowohl bezflglich des K a p ita ls , als auch der aHf&Ui- 
gen Zinsen, in  so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem K apitale  g e n ie ssen ;

c )  die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten Post,
und

d ) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, d ie Nam haftm a- 
chung eines h ierorts wohnenden Bevollm achtigten, 
zur Annahm e gerich tlich e r V ero rd n u n g en , w idrigens 
dieselben led ig lich  m ittels d e r Post an den A nm elder 
und zw ar m it g leicher R ech tsw irk u n g , wie die zu ei­
genen H ln d en  gescheheno Z ustellung , wtlrden abgesen­
de t werden.

Zugleich w ird bekann t gem acht, dass de ijen ige , der die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubrineren unterlassen  wQr- 
de, so angesehen w erden w ird, als wenn er in d ie  U iberw ei- 
sung seiner F orderung  auf das obige E ntlastungs - Capital 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew il­
lig e t h& tte; dass er ferner bei der V erhandlung  n icht 
w eiter gehórt werden w ird. D er die A nm eldungsfrist V e r­
saum ende v erliert auch das R ech t jed e r E inw endung 
und jed es R echtsm itte l gegen ein von den erschei­
nenden B etheilig ten  im S inne §. 5 des kais. Patentes 
vom 25 Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibereinkom m en, un­
te r  der V o rau sse tzu n g , dass seine F orderung  nach Mass 
ih rer bQcherlichen R angordnung  auf das Entlastungs-K apital 
Oberwiesen w orden , oder im Sinne des § . 2  7 des kais. 
Paten tes vom 8 N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und Boden 
versichert geblieben ist.

A us dem R athe  des k . k. K reisgerich tes.
T arnów  den 16 . Septem ber 185 6.

[Z. 9 3 7 3 .]  E  d  i  k  t .  ( 2 1 9 6 -2 -3 )

Vom k. k. L andesgerichte in K ra k au  w erden in Fo lge  
E inschreitens des H. A leksander Grafen von B ranicki bQ­
cherlichen Besitzevs utid B ezugsbereohtigten des im W a -  
dowicer K reise  lieg en d en , in der Landtafel Dom. 134  pag.
9 vorkom menden Gutes Siem ień sam m t A ttinenzien G ile-

ice , R yehw nłdek, P ew e ł, P ew ełk a, K u ró w , Las und
Kocoń Behufs der Zuweisung des lau t Z usehrift der K ra­
kauer k. k. G rundentlastungs-M inisterial - Commission vom 
23 . Mai 1 8 5 6  Z. 2 3 3 5 . fQr obiges G ut sam mt A ttinen ­
zien bew illigten U rbaria l -  E n tsch iid igungskapitals pr. 
1 0 9 ,0 9 5  fl. 5 k r. C. M. d ie jen ig en , denen ein H ypothe­
karrecht auf den genannten  G litern  zusteht h iem it, auf- 
g e fo rd e rt ih re  F o rd e ru n g e n  u n d  A n sp ra c h e  lan g s te n s  bis 
zum  1 5 . D ezem b er 1 8 5  6 b e i d iesem  k . k . G erich te  
sch riftlich  od er m O ndlich anzum elden .

D ie A nm eldung ha t zu e n th a lte n :
a) d ie genaue A ngabe des V or- und Zunam ens y dann 

W ohnortes (H a u s -N ro )  des Anm elders und seines 
allfalligen B evo llm ach tig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
V ollm acht beizubringen h a t;

b )  den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beztlglich des C apita ls , als auch der allfUl- 
ligen Z in sen , in  so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
rech t m it dem Capitale geniessen;

o) die bucherliche B ezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d ) wenn der Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t,  die N am haft- 
m achung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen , w idrigens 
dieselben lediglich m ittelst der P ost an den A n­
m elder, und zwar mit g leicher R ech tsw irkung , 
wie die zu eigenen H łnden  gescheheno Z ustellung, 
wGrden abgesendet werden. , . .

Zugleich w ird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anm eldung in  obiger F r is t einzubringen unterlassen  wOrde
10 angesehen w erden w ird , als wenn er in d ie U iber- 
weisung seiner Forderung  auf das obigen E ntlastungs - Ca­
p ita l nach M assgabe de r ihn treffenden R eihenfolge ein 
gew illiget h a tte ,  und dass er ferner bei der V erhandlung  
n icht w eiter gehórt w erden wird. Der die A nm eldungsfrist 
Versaum ende ve rlie rt auch das RecM Jeder E >nwendung 
«nd jed es R echtsm itte l gegen  ein von den erscheinenden 
Betheiligte.n im Sinne §. 5 des kais. Paten tes vom 25 . 
Septem ber 185  0 getroffenes U ebereinkom m en, un ter der 
V o raussetzung , dass seine Forderung nach M ass ih rer 
oficherliehen R angordnung auf das E ntlastungs-C apital u - 
berw iesen w orden , oder im Sinne des §• 27 des kais. 
Patentes vom 8. N ovem ber 1 8 5 3  auf G runc und Bo­
den versichert geblieben ist.

K rakau am 1. O ktober 1 8 5 6 .

(2223) E d i k t. C1-3)
[Z . 93 7 8.] Vom k. k. Tarnower Kreisgericbte werden

u b e r  E inschreiten  der H H. A dolf T eofila , “ “ d  Lu- 
owi a Jordany  Behufs der Zuweisung des mi ass 

der K rakauer k. k. G rundentlastungs - M inisterial -C om m .s- 
sion vom 3 0 . Ju n i 185 6. Z. 3119. far in ^
Kreise lib. dom 157. pug. 84. 106 . j 1 2 . .  hegende Gut

szyny, sam m t A ttin en z ien , R ostoka und Sn mam0 0
fimtiv ęrmittelten Urbarial - Eutschadigungskapitais pr.
2 2,8 7 2 fl. 3 24/s kr. C. M ., diejenigen, denen ein Hypo­
thekarrecht auf den genannten Gatern zusteht, hiemit 
aufgefordert, ihre Forderungen und AnsprQchc langstens 
bis zum letzten Dezember 185 6. bei diesem k. S- Ue- 
richte schriftlich oder mQndlich anzumelden.

Die Anmeldung hat zu enthalten:
a) d ie genaue A ngabe des V or- und Zunamens, dann

(2224) E d i c t .  ( 1 - 3 )
[Z . 7 2 2 1 .J Vom k. k. T arnow er K re isg erich te  w er­

den u b er E inschreiten  des L adislaus F u rs te n  Sanguszko 
Behufs der Zuweisung des m it E rlass der K rak au er k. 
k. G rundentlastungs - M inisterial-Com m ission vom 2. M ai 
185 6 Z. 1 8 8 4  fa r  das im T arnow er K reise lib . dcm. 
11 • pag. 2 5 3. liegenden G u te r  Łękaw ica w ielka und 
Łękaw ica m ała bew illigten U rb a ria l-Entschiid igungskapi­
tals pr. 2 8 ,4 5 5  fl. 15 k r. CM., diejenigen, denen ein 
H ypothekarrecht auf dem genannten G iltern  z u s te h t, hiem it 
aufgefordert, ihre Forderungen  und A nsprliche langstens 
bis zum letz ten  D ezem ber 185  6 bei diesem k. k . Ge­
richte  schriftlich oder- mQndlich anzum elden.

Die A nm eldung hat zu e n th a lte n :
a) die genaue Angabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des A nm elders und seines 
allfSlligen Bevollm&chtigten, w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte
Vollmacht beieubringen hat;

b )  • den B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforde- 
run€b sowohl beziiglich des C apitals, als auch der 
allfailigeń  Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches 
Pfandrecht m it dem C apitale g en ie ssen ;

c )  die bucherliche  Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k. G erichtes h a t, die N am - 
haftm achung eiues h iero rts wohnenden B evollm ach­
t ig te n , zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben lediglich m ittels der P ost an den 
A nm elder, und zw ar m it gleieher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wQrden abgesendet werden.

Z ugleich w ird bekannt gem acht, dass derjen ige, der die 
A nm eldung in obiger F ris t einzubringen unterlassen  wQrde, 
so angesehen w erden w ird, als wenn e r in d ie  U eberw ei- 
sung seiner Forderung  auf das obige E n tlastu n g s-C ap ita l 
nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge eingew illi­
get h& tte; dass er ferner bei der V erhand lung  nicht wei­
te r  geh ó rt werden wird. D er d ie A nm eldungsfrist Vers&u- 
raende v erliert auch das R ech t jed e r E inw endung und jedes 
R echtsm itte l gegen ein von den erscheinenden B etheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. Paten tes vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes Uebereinkom m en, u n ter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung  nach Mass ih rer b licherlicben Itangord- 
nung auf das E ntlastungs-C apital Uberwiesen worden, oder 
im Sinne des § .2  7 des kais. Patentes vom 8  Novem ber 
185  3 buf G rund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k. k. K reisgerichtes.
T arnów  den 30 . Septem ber 18 5 6 .

( 2209)  Lizitations-teundmachung. (3 )
[Nr. 3440.) Vom k. k. Bezirksamte Liszki wird zur a llge- 

meinen Kenntniss gebracht, dass zur Siclierstellung der Aus- 
fuhrung der Reparaturen an der Kirche und den Pfarrgebau- 
den in Morawica ani 29ten Oktober 1856 urn 10 Uhr V or- 
m ittags eine Lizitazion in der Bezirksamtskanzlei abgehalten 
werden wird.— Der Ausrufspreis betragt 2179 fl. 2 8 | k r. das 
Vadium 218 fl. Schriftliche Offerten werden auch angenommen. 
Die ŁizitazionBbehingnisse konnen jederzeit beim k. k. Be- 
zirksam te eingesehen werden.

łaszk i am 15. Oktober 1856.

O głoszenie Łicytacyi.
k. Urzcjd powiatowy w Liszkach podaje do powszechnej 

wiadomości, iż celem zabezpieczenia wykonania reparacyj 
P_r*y kościele i domach plebańskich w Morawicy, odbędzie 

w dniu 29 października r. b. o godzinie 10 przedpołu­
dniem publiczna licytacya w kancelaryi Urzędu powiatowego. 
Lena wyw ołania ustanawia sie w kwocie z°łr. 2179 kr. 28j 
m. k. — Vadium złr. 218 m. k. Deklaracye piśmienne także 

Przyj_mowane.
, ”  arunki licytaoyi 
każdego czasu  przejrzane.

Liszki dnia 15 października 1856.

'a r u n k i  licytaoyi mogą być w' c. k. U rzędzie powi»(0'T-

( 2 - 3 )C32°4) Kundmauhung. des hoben
Lad N r. 29842.J Z u r Besetzung der mit wr ^  ^  13737. 

U nterrich tsm in isterium s vom 24. S e p te m b e r  • -y

U nterrealschu le neu sistem isirten  Stelle eines zw eiten  techn i- 
C m "  *'e*i r c r s • w nmit ein Gehalt von V ierhundert Gulden

ze  verbunden is t ,  w ird der Konkurs bis 15. N ovem ber
p j  a “ se eschrieben. 

ih r 'vo ( W cr^e r haben ih re  gehórig  belegten Gesuche durch
Rpdipn.!tf.CKe*tcs  A m t, oder wenn sie bisher noch in keiner
beim b isc h ff l8^ " -  du.rch Aa0 h e fe tre n d e  k. k. B ezirksam t 

■ 'onsistorium  in T arnów  einzubringen.

" ■ ' ‘■ • a y a i n s g " • " t -_____________

Licitations-Ankundigung.
[N. 26.729.] 1 om M agm trate  der k. H auptstadt K rakau wird 

zur allgemeinen K en" t"'®» g e b ra c h t. dass wegen Anschaffung 
der Umformirungs Effecten fu r dl-c Am tsbothen des Magj .
s t r a t s . a l s : .  . . .

12 S tuck W affen rocke
12 „ Leibel
12 „ P antallons
24 „ Leinw andhem den
24 B Gattien
12 P. S tiefel
12 N. Halsbinden
12 Lagermutzen.^

am 27. O ktober 1856 im M agistratsgebaude beim 1 D eparta­
m ent um 10 U hr V orm ittags eine V ersteigerung  abgehalten 
w erden w ird.

D er A u sru fsp re is betrag t: 362 fl. 6 kr. L™.
D as Vadium b e tra g t: 37 fl.CM. — S chriftliche Offerten 

w erden auch angenom m en.
Die L izitazionsbedingnisse konnen im Bureau des I D ep a r-  

tam ents eingesehen w erden.
Krakau am 14. Oktober 1856.

O głoszenie licytaoyi.
M agistrat Król. g łów nego m iasta  K rakow a podaje do po­

w szechnej w iadom ości, iż celem spraw ienia przyborów uni­
form ow ych dla 12 pachołków  tu tejszego M agistratu a m ia­
now icie:

12 tu iu rk ó w  
12 spencerków  
12 p ar spodni 
24 sz tuk  koszul 
24 sz tuk  gaci 
12 p ar butów 
12 halsztuków  
12 kaszkietów

odbedzie sie w dniu 27 P aździern ika 1856 w gm achu M agistra­
tu w Biórze I D epartam entu o godzinie 10 przed południem 
publiczna licy tacya.

N a p ierw sze w yw ołanie  ustanaw ia sie cena w kwocie 362 fl. 
6 k r. mon. konw .

Vadium w ynosi 37 fl. mon. konw'. — D eklaracye piśmienne 
beda także przyjm ow ane.

W aru n k i licytaoyi mogą być przejrzanem i w biórze I De­
partam entu.

K raków  dnia 14 P aździern ika  1856 r. (2 2 0 0 -2 -3 )

(2i93) Concurs - Ausschreibung. (2-3)
[N r 11172.] Z ur B esetzung der beim k. k . B ezirksam te 

in N isko in E rled igung  gekom m enen A ratsdienersgehilfenstelle 
m it dem jah rlich en  G ehalte von 216 fl. O ilze  w ird hiemit 
der Concurs ausgesehrieben.

Um diesen C ivil-D ienstesposten  w elcher nach der kaiserl. 
V erordnung  vom 19. D ezem ber 1853 Z . 266 S tk  LXXXIX . 
des R. G. B. aussch liesslich  den M ilitarpersonen vorbehalten 
is t. konnen sich bios bere its bei k . k. Behurden und Aemtern 
angeste llte  D iener und Geliilfeo bew erben . und haben ihre 
m it dem letzten  A nstellungs -  D ekrete und einem vom g e -  
genw artigen  Ain tsvo rstehe r beziiglich der B efah igung . V cr-  
w endung und M oratitat ausgeful]lcn Q ualiflcationstabelle be­
legten C om petenz-G esH che innerhalb d er K o n k u rs f r is t . m it­
te ls t der vorgesetzten  Behorde beim k. k. B ez irk s-V o rsteh er 
in N isko zu iiberreichen.

Von der k. k . K reisbehorde.
R zeszów  den 8/le . 1856.

(2 2 2 1 )  E d i c t .  ( 1 - 3 )
[Z . 6648.] Vom k. k. T arnow er KreiBgerichte w erden zn 

F o lg e  E insch re itens der F ra u  H elena dc R om ery O raczew ska 
B ehufs d er Z uw eisung des m it E rla s s  der K rakauer k. k. 
G runden tlastungs-M in is te r ia l-C o m m iss io n  vom 5. Mai 1856 
Z. 1564. fu r das im Bochniaer K reise lib. dom. 31. 20. 176. 
pag. 267. 263. 175 262. 294. liegende Gut Z e ro sław ice  sim m t 
A ttinenzien Podlubom ierz und K aw iec II, A ntheil bewilligten 
U rbaria l-E n tschad igungskap ita ls pr. 5812 fl. 42%  k r. C. M., 
diejenigen denen ein H ypotekarrech t a u f  den genannten Gu­
tem  znstehet, hiem it aufgefordert ih re  F orderungen  und A n- 
sp ruche langstens bis zum letzten  N ovem ber 1856. bei die­
sem  k. k. G erichte schriftlich  oder miindiich anzumelden.

D ie Anm eldung h a t zu en th a lten :
a )  die genaue Angabe des 1 o r -  und Z unam ens. dann W ohn­

ortes (H a u s-N ro .)  des A nm elders nnd seines allfalligen 
B evollm aohtigten, w elcher eine m it den gesetzlichen E r -  
fordernissen  versehene und lega lis irte  Vollmaoht beizu­
bringen h a t;

b ) den B e trag  der angesprochenen  H ypothekarforderung, so­
wohl beziiglioh des C a p ita ls , als auoh der allfalligen 
Z in sen , in so w eit dieselben ein gleiohes Pfandreoht mit 
dem C apitale g e n ie s se n ;

c ) die bucherliche Bezeichnung d er angem eldeten P ost. und
d ) w enn der A nm elder seinen A ufen thalt a u s s e r h a l b  des 

S p rengels d ieses k . k . G erichtes h a t , die N am haftm a- 
ohung eines h ie ro rts  wohnenden B e v o l l m a o h t i g t e n ,  z u r
Annahm e gerich tlich er V erordnungen. widrigens dieselben
lediglich m ittels der P o st an den Anmelder. un _zwar 
m it gleicher R ech tsw irk n n g , wie die eigenen Handen 
geschehene Z ustellung. wurden a b g e s c n  .  •

Zugleich w ird bekannt gemacht, dass ® ’ UJ  dle
Anmeldung in obiger F ris t  einzubringen «” i j Pk„r Ur ■C’ 80

seiner F orderung  a u f  das ^ en(olge eingew illiget hutto 
M assgabe der ihn reffenden ite. ^  Ue
dass er ferner bei der 1;ęrh « 8 ‘Versaumende verliert annl.
den w ird  D er die Anmeldung ^  jc(lcs Rechtsm iU el «0h
das R ech t je d e r  Ę ^ .^ g e f h e i l i g t e n  im S inne «• 5. des k S i  
ein von den ^ e w e n d o c ^  ^  gctroffeneB Ueberei
P atentee vom 25. ~ <jas« HPinn
m en. un ter der '  ?.^b“BDbeR angordnung a u f das E n tl116, DaC^M ass ih re r  b u o h e r iBOr deD oder im ^  ^ t u n g s -Sr""",K3 »“
(2222) E d j c t .  (1

sohreiten^der F ra u  C a r o l i n l ^ ^ E h e  G r i f i n ' s t ^ ^

la n o  7. 7finv fu - j  . n a l - Commission von. 7. Jam

" " ' . i * " ' / ; ' 1*1 » • * - « , '

S r i i i ' s T a - ^ " 1 i i S r ' t e S f w " . 1banal-Entschadigungskapitals p,-. 17.953 fl. C. M • d-ejei
lf»e i.®n ®ln H)’P °th ek arrec lit au f den g e n a n n te n  Guti 

»»steht hiem it au fg e fo rd e r t, iiire Forderungen und Anspi
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che langstens bis zum 30. N o v e m b e r  1856. bei diesem k. k. 
Gerichte schriftlich oder miindlich anzum

Die Anmeldung hat zu enthalten.
a )  die genauc Angabe d e s V or- und Znnamens, dann W ohn- 

ortcs ( H a u s - N r o )  Je* Anmelders und semes allfal- 
ligen B e v o l l m a c h t i g t e n , welcher eine mit den g e s e t z l i -  

ch en  E r fo r d e r n is s e "  vcrsehene and legalisirtc Vollmacht 
beizubringen h a t;

b) den Betrag der angesproohenen Hypothekarfordcrung 
sowohl b e z u g l i c h  des Kapitals, ais anoh der allfalli- 
gen Z i n s e n , i" 80 '4'cit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Kapitale geniessen;

oj die buoherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, nnd
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k. Gerichtcs hat, die Nam haftma- 
chnng eines hierorts wohnenden Bevollmachtigtcn, zu 
Aimahme gerichtlicher Verordnnngen, widrigens diesel­
ben ledigJich mittels dor Post an den Anm elder, und 
zw ar mit gleicher R echtsw irkung, wie die zu eigenen 
Handen geseheheu- Zu.-teilung . wiirden abgesendet 
werden.

Zuglcich wird bekannt gemaeht dass derjenige, der die 
Anmeldung in obiger F rist cinzubringcn untcrlassen wurdc, 
so angesehen werden w ird. ais wenn er in die Uiberweisung 
seiner Forderung auf das obige Entlastungs -  Kapitał naeh 
Massgabe der ilin treflfenden Roihenfolge eingewilliget batjeJ 
dass er ferner bei der Verhandlung nicht weiter ge or 
werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versanmende ver ier 
auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rech smii
gegen ein von den ersoheincuden Bc‘heil‘| tr̂  ^TrofTenrs 
i  5 des kais. Patentcs vom 25 September 18.>0 „ctrotlcnes 
Uibereinkommen . unter der V oraussetzung, a88 seine m - 
dernng naeh Mass ihrer bfiehcrlichen Rangor nung auf das 
Entlastungs-Kapitał uberwiesen worden oder im Ssinne des 
§ . 27 des kais. Patentes voin 8 November 1853 anf Grund 
und Boden versichert geblieben i; .. _

Ans dem Rathe des k. k. Kreisgenohtes.
Tarnów am 19. Augnst 1856.

d) uber das politische und m oralische V erhalten ,
e )  Ober d ie b isherige V erw endung  und D ienstleistung 

und zw ar in de r A rt auszuweisen, dass darin  keine 
Periode Obergangen w erde; endlich haben sie an- 
zugeben ob und in  welchem G rade sie mit den 
B eam ten dieses k. k. B ezirksam tes verwandt oder 
verschw agert sind.

Rzeszów am 2. O ktober 185  6.

(2ioi) E d i k t. co
C. k. Urząd powiatowy w Kalwaryi jako Sąd, daje do 

powszechnej wiadomości, że w celu zaspokojenia długu 
183 flr. 2 7 xr. M. K. P. Wojciechowi Brandys na prze­
ciw masy śp . Wojciecha Gęśby wyrokiem z dnia 3 czer­
wca 1853 N. 579 przysądzonej realność pod N. Cons. 
171 w Brodach położona z gruntu i pobudynków skła­
dająca się, na 89 flr. m. k. oszacowana w dniu 15 i 31 
października tudzież 17 listopada 1856 przez publiczną 
licytacyą w tutejszym Sądzie sprzedawaną będzio, z tem 
dodatkiem, że gdyby na pierwszym i drugim terminie za 
cenę szacunkową nikt tój realności licytować niechciał, 
takowa w Scim terminie licytaeyi niżói ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie.

C. k. U rząd powiatowy w K alw aryi d. 2 9 sierpnia 185  6.
Za c. k. Naczelnika powiatowego.

Łodziński ck. Adj. powiatowy.

Kundmachnng. (3)(2166)
| Nr. 42 1 1 .) Zur B esetzu n g  der bei d iesem  k. k . K reisgc  

r ich te  zur E rled igung gekom m encn G er ich ts-A d ju n k ten -S te lle  
mit dem jahrlichen G ehalte von 5 0 0  fl. und dem V orru ck u n gs-  
rechte in die holiere  G eh altsstu fle  von 6 0 0  0 .  und 7 0 0  fl. 
wird hierm it der C oncurs a u f vier  W och en  vom  T a g e  der  
dritten E in sch altn n g  in der Z eitung „C zas44 g ere ch n e t. 
gesch rieb en .

B ew e rb e r  um diese Stelle haben lhre Gesuclie die Nach- 
weisungen fiber die gesetzlichen Erfordernisse zu derselben 
in Urschrift oder beglaubigfer Abschrift bcizulegen und ihrc 
Gesuche mittelst des Vorsteliers ihrer vorgesezten Behorde 
in der obbemerkten F rist bei diesem k. k. Kreisgerichte zu 
uberreichen. — Vom k. k. Kreisgerichte.

Rzeszów am 1. Oktober 1856.

(2149) (2 -3 )Kundmacłmngf.
[Nro 991.] An der Myślenicer H aupt-Schnie  W adowicer 

Kreises ist die L eh re r-S te lle  landesfiirstl. Patronats, mit ei- 
nem jahrlichen Gehalte von 300 fl. C. Mze in Erledigung ge- 
kommen.

Bewerber um selbe haben ihre gehorig instruirten Bittge- 
suche, mit Beobachtung der Stempelvorschriften, im gesetzlich 
vorgeschriebenen W ege unausweichlich bis zum 20. Novem­
ber 1856 an das bischfifliche Konsistorium gelangen zu la s -  
sen ; wie auch die Nachweisung zu liefern, dass sie fur die 
Anforderungen des hohen k. k. Unt. Minist. E rlasses vom 
15 September 1854 Z. 8984 (Land. Regr. E rlass vom Iten 
Marz 1855 Z. 23267) die nothige Refiihigung besitzen.

Vom bischdflichen Konsistorium.
Tarnów am 2. Oktober 1856.

P a u l  P i k u l s k i ,  Kanzler.

Kundmachung. (2 2 0 2 - 3 )
Bei dem Rzeszower k. k. Bezirks Regie Magazine wird 

am 2 0. Oktober 1856 eińe óffentliche Behandlung mit­
telst gesiegelten Offerte auf nachstehende Verpflegs - Ar- 
tikel im Locale der Kreisbehorde abgehalten werden,

0 .  M etzen

im
nSmlich:

8 ,338  N .
11,362 n 

1,230 »
3 9 9
5 4 9  „

1 ,3 1 6  „
und m it Kreuzstoss

Korn a 75 Pfunt.
" Hafer -a 45 pfunt_

Zentner Hen.
,  Streustoh.
„ Lageretroh.

Klaftfr hartes Holz a 3 o” 8chniterlar,ge 
wovon 3 60 derlei Klafter in weicher

Gattung abzustellen sind.
Offerte sind mit dem 5 /o aj,ra™ *.'* versehen, und

haben vor Sechs Uhr Abends a m  BehandlunR8tRge bei der 
Commission einzulangen. Nahete Be mgnisse Bind bei dem 
obigen Magazine einzusehen.

Rzeszów am 9. Oktober 1856 . _________

(2156)

(2227) K u n d m a c h u n g .  d -3 )
d e r  L a n d e s h a u p ts ta d t  K ra k a u  is t  die ’[Nr. 8888.] In —  — ,

Erledigung gekommene Poststallhaltersstelle zu besetzen.
Mit dieser gegen Dienstvertrag zu verleihenden Bedienstung 

ist der Bczug der jeweiligen gesetzliohen Rittgelder verbun- 
den. Dagegen is t der kunftige Poststallhalter verpflichtet den 
Dienst am 8. November 1856 anzutreten, vor seinem Dicnstes- 
antritte eine Kauzion von Zweihundert Gulden entweder im 
Baarcn zu erlegen oder hipothekariseh sicher zu stellen, fer­
ner zum Postbetriebe wenigstens acht diensttaugliche Pferde, 
zwei viersitzige ganz gedeckte und gesehlossene Kaleschen, 
dann eine otfene Kalesche und zwei Ordinarwagen die crfor- 
derliche Anzahl Postilions und vier Estaffetentaschen zu halten.

Bewerber haben ihre Gesuche unter Nachweisung ihres 
Alters und Standes, ihrer bisherigen Beschaftigung und ihres 
tadellosen Verhaltens bis langstens 31. Oktober 1856 bei der 
gefertigten Postdirekzion einzubringen und darin zu erklaren, 
gegen welches monatliche Pausohale dieselben die tagliche 
viermaligen Deckelwagenfahrten zwischen dem Stadtpostamte 
und dem Bahnhofe von und zu den zwischen W ien und Dem- 
bica verkehrenden Zeugen, dann die tiiglichen einmaligen 
Deckelswagensfahrten zwischen dem Stadtspostamte und dem 
Bahnhofe von und zu den M yslowitzer Bahnziigen, endlich die 
taglich zweimaligen Reitposten vom Bahnhofe zu dem S tad t­
postamte zu unterhalten gesonnen sind.

Von der k. k. galiz. Postdirekzion.
Lemberg den 17. Oktober 1856.

(2174) E cl i c t. (2 -3 )

Bochniaer[ad Nr. 4297.] Vom k. k. Bezirksamte W iśnicz 
Kreises in Galizien wird der zu W iśnicz sub HNr. -J kon- 
skribirte und im Jahre  1829 geborene und nnbefugt abwe- 
sende inilitarpflichtige Jude Samuel Liebschfitz hiermit aufge- 
fo rdert, sich binnen 4 W ochen vom Tage der dritten E in- 
schaltung dieses Ediktes in das Amtsblatt hieramts zu mel- 
den, weil er sonstens ais Recrutirungsfliichtling behandelt 
werden wurde. — Am 30. September 1856.

(2226) E d  i  C t. 0 -3 )
[N. 2752.] Vom k. k. Bezirksamte Dukla werden nachste­

hende inilitarpflichtige Individuen aufgcfordert binnen 3 W o­
chen von der dritten Einschaltung dieses Edictes gerechnet 
hieramts zu erscheinen und der Militarpflicht zu entsprechen, 
widrigens dieselben ais Rekrutirungsfliichtlinge behandelt w er­
den wiirden. Und zw ar:

I. A lters-Klasse.
Gemeinde Lęki . . . .  H.-N. 23 . . Jo sef Krężołck

— Hyrowa . . . „ . 14 . . Porfiry Szoma.
— Polany . . . . . .  180 . . Joachim Suda.
— Mszanna . . . „ . 80 . . Klemens Kopiak.

II. A lters-K lasse.
— Polany . . . H.-N. 94 . . Gabriel Seidel.
— Mszanna . . . „ . 29 . . Konrad Lipowski.
— W yszowadka . „ . 19 . . Peter P ary ła .

III. Alters-Klasse.
— Polany . . H -N . 10-  . . . . . .  8

71 
46 
85 

105 
7

, 14 
149

Grab . . 
Dukla , . . 
Głoisce . . 
Dukla . . . 
W ysowadka 
Teodorówka 
Polany . .

IV.
M ysawa . . 
Polany . . 
Grab . . . 
Myscowa . 
W ietrzno

Johann Jarosz . 
Daniel Kostysz. 
Jacob Wenzel. 
Peter Górecki. 
Thomas Kurzawa. 
Johann Ślusarczyk. 
Daniel Korba. 
Simon Szyszak. 
Martin Zagórski. 

A lters-K lasse.
H.-N. 89 . . Nikolaus Sysak.
. „ 129 . . Simon Jaworski.
. „ . 40 . . Iwann Kuśnierz.
. „ . 24 . . Gregor W akuc.
. „ . 75 . . Laurenz Kozubal.

1 » 
n 1 
n
o • 
n  • 

n

V. A lters-Klasse.
— Polany . . H.-N. 16 . . Johann Gałczyk.

— . . . . „ 107 . . Fedor Mikulik.
— Czarne . . . „ . 41 . . Johann Greszko.

VI Alters-K lasse.
— Teodorówka H.-N. 15 . . Adalbert Czaja
— Czarne . . . „ • 31 . . Tomko Kopcza.
— Polany . . . „ 181 . . Johann Grigel.
— Głoisce . . . „ ■ 25 . . Andreas Nowak.

VII. A lters-Klasse.
— Lipna . . . . „ • 60 . .
— Nieznajowa . „ - 45 . .
— Polany . . . „ • 3 0 .  .
— Olchowiec . • „ • 42 . .
— Mszanna . . . » • 28 . .

Vom k. k. Bezirksamte. 
Dukla am 13. Oktober 1856.

Andreas Premus. 
Peter Czulik.
Paul Pelcch.
Aleks. Bawankiewicz. 
Se mann Kurzawa.

Konkurs -  Ausschreibung*
dem k- k. Be-

CMze

[Nro 13,502.] Zur Besetzung der bei • v a»mts- 
zirks-Amte in Nisko erledigten Stelle eines Bezo1 _ -
Adjunkten mit dem Jahres - Gehalte von 700  
wird der Konkurs ausgeschrieben. .

Bewerber habsn ihre gehorig instruirten Gesuche bei 
der k. k. Kreisbehorde in Rzeszów mittelst ihrer vorge 
sezten Behorde und wenn sie noeh nicht im Sffentlichen 
Dienete stehen, mittelst ihrer Kreisbehorde langstens 4 
Wochen vom Tage der dritten Einschaltung in die Zei­
tung gerechnet, einzusenden und sich

a) Ober den Geburtaort, Alter, Stand, Religion,
b) iiber zurfickgelegten Studien,
c) uber die Kenntniss der deutschen und polnischen 

Sprache,

(2225) E d i c t .  ( i - 3 )
[N. 4,888.] Vom k. k. Bezirksamte Dukla werden die zur 

heurigen Militarstellung beruffenen. auf den Assentplatz nicht 
erschienenen, zur Duklauer Israeliten-Hauptgemeinde geho- 
rigen Israeliten aufgefordcrt, binnen 4 W ochen von der drit­
ten Einschaltung dieses Ediktes in das amtliche Zeitungsblatt 
an gerechnet, anher zu erscheinen, und der Militarpflicht zu 
entsprechen. widrigens dieselben ais Rekrutirungsfliichtlinge 
behandeP werden wiirden, und zw ar:

I. A lters-K lasse.
Moses Leib Rosenzweig • • • aus Dukla . . . H.-N. 51.
Hersch Z o ir e f .................................... Dukla . . . . . .  20.
Schmil T rach tm ann.........................   Laisce . . . „ . . 1 .
Leib May  ...................................... o Dukla . . . . „ . 56.
Leisor K leinot.................................... Korczyna . . „ . 311.

II. A lters-K lasse.
Hersch R e ic h .................................. aus Dukla . . H.-N. 31.
Juda L e i b n e r .................................... Dukla . . . . . .  29.

III. A lters-Klasse.
Leisor G o ttm a n n ......................... aus Korczyna .
®chlam H e lle r ..................................u W rocanka
*wael N i e w a s z .............................   Dukla . .
“ erach Leib W in d ....................... .... Korczyna .

IV. A lters-K lasse.
.*Vathau s .................................. ans Korczyna .

“ chw arz................................ .... TVegldwfca

Markus Tea„„i 
Koppel MargaJes’

A lters-K lasse.
. . . .  aus Korozyna .

Mechel Fabian VI AI‘ers-KJasse. 
i«r„lf Kirseb^ ‘  an8 Korczyna .W olf Kirschel 
Mendel Steiner . 
Jakob R itter . .

VII.

Korczyna .
Dukla . . 
Dukla . .

Vom k. k. Bezirksam te
Dukla am 44. Oktober 185e.

829.
87.
71.

583.

565.
142.

746.
584.

334.
694.
130.
115.

. 1 . 
34.

I n g e r a t y .

J ) ie  ndcf)fte s$ e t lo f u t t g

kt  graflich Saint-Genois ( 4 0 II.) Stffe,
welcfye m i t  © c m in n f te  » o n  f l *  1 0 * 0 0 0 ,  5 0 * 0 0 0 ,  3 0 * 0 0 0 ,  2 0 * 0 0 0 ,  k . jc . 6 9 %
bottrt ftnb, unb wo bie 9lit§lage t>on fl. 40 ftd? tm ungunftigtlen SaHe gut Derjmft, ba mitetnem 
foldjen 8ofe ft* 6 5 ,  « 0 ,  1 5  ft* WO gemontten merben m u iK « ,
mirb ftatt pm  planmdfigen SŁermin pr. 1. f êbruar 1S;>7 arn 1 5 . *̂ S -
D o rg e tto m m e n . ^

SDte (Gefertigten, m etzen bei biefem non ben 23anff)dufern ^ f *  n o ttjf f() i(b  unb *fyev 
m a m i  S S d J e S c o ’S  S ó l i n c  negojirten Stnleiien bon 3  j w t l i o t i e n  u t t ^  2 0 0 * 0 0 0  
© i t l & f n  eine nabm bafte S etbeilung  ubertragen murbe, ęaben_ fur 2Bien unb atte
binjen ber s)Jtouard)ie bie fommiffronbmeife Stubgabe biefer £%fct>ulbberfcf)reibungen ausfrfitic6 tidi 
ubernommen, unb e§ merben fortad) sJ)ribate, meld)e fid) m it biefen in feber tb e p b u n g  borpg lid ien  
2B ertb> p a p i er en ju  oerfeben munfcfeen, fo mie bie P. T. ©efcbaftbf)dufer, bie ftd) m it bem SSerfauf 
berfelben befaffen mollen, crfud)t, fid) biefjfallb an bie (Gefertigten ju  menben.

S B ien  a n t  1 2 .  D t t o b e r  1 8 5 6 .  ^ *  @ $ u U e v  t e  G o m p .
(2 2 2 0 -1 -3 ) 3 n  M r a k a u  f tn b  8 o fe  b e i ^ e r r n  « •  j u  t>aben

(1096) K rólew sk o  p ru sk iego  fiz y k a  ob w od ow ego

B r .  K o e l i a
K R Y S T A L I C Z N E

(6 -1 8 )

CUKIERKI m m
s i es p r z e d  a j  ą

niezmiennie w pudełkach oryginalnych po 2 0  i 4 0  kr. mk.
(  t li li:ił 14■ te ZIOŁOWE fl»r. liocha z najw łaściwszych soków ziół i roślin 

w połączeniu z pewna częścią najczystszego cukru krystalicznego w jedą massę ścięte, wykazują 
sie jak  to udowodniają zdania najpoważniejsze jako łagodzące i kojące w ka­
s z l"  clirypce, drapaniu «  gardle, ziifletfmieniu itd., a  z powodu zawartego 
w nich wytworu soków ziołowych i pierwiastków słodkich, skutecznie w pływ ają na utrzymanie 
czystości, świeżości i giętkości organu mowy. Równią się one nietylko terai prawdziwie 
zbawiennemi przymiotami bardzo korzystnie od zachwalanych często tak zwanych ta­
bliczek z ziółek na p iersi, Pate pectoral itd., ale przez to szczególniej odznaczają się od tych 
wyrobów, że organa traw iące łatwo Je znoszą, a po długiem nawet użyciu swojem nie 
tworzą i nie pozostawiają uciążliwości żołądka, ani. też^kwasów 1 u^ zamulenia.

Dla zapobieżenia 
om yłk om , pilnie 
zważać należy, że 

krystaliczne 
cukierki z io ło w e  

D r. Kocha  
w p o d ł u ż n y c h  

tylko pudełkach są 
pakowane, a b ia łe  
ich etykiety bru- 
natnem  pismem 

drukowane, mają na 
sobie p o w y ż sz ą  

p ieczą tk ę .

jń >  Jedyny skład na łiraUów u JOKEFA BARTLA,
Demskiego — w  BOCHNI u Niedzielskiego — w  BRODACH u Neumanna Kornfelda — w BUSKU

tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera i Karola 
u aptekarza Piotra N e-

strowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T . Zacharyasicwicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Her­
zoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa Baranieckiego — w GORLICACH 
u Ignacego ł.ukasiew icza — w G U R A H U N O R ZE u Karola Laisera — w JA R O S Ł A W IU  u Ignacego Bajana — w JA ŚLE 
u Braci Podgórkieh — w KETACH u aptekarza Jana Jarchela — w KOŁOMYI u S. W ieselberga — w KOMARNIE u 
aptekarza Aleksandra Emperfe — we LW O W IE u aptekarza Franciszka Tonianka — w LISKU u Adama Borcjki — 
w ŁAŃCUCIE u Antoniego Swobody — w MYŚLENICACH u Jakóba Dzięgielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola 
Lauza — w PRZEMYŚLU u Edwarda Machalskiego — w PRZEWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOW IE 
u Ign. Schaitera — w SAMBORZE u Rosenheima — w SADOGORZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — SANOKU 
u Jana Jaklieza —, SERECIE u J. Rippa — w SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana 
Sidorowicza — w ŚNIATYNIE u Marcellego Nicmczewskiego — w STANISŁAW OW IE u aptekarza Jana Tomanka — 
w TARNOW IE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w W ADOW I­
CACH u Schwartza i Heintza — w W IELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodrąbskiego i S p .— 
w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

(1624) D o n i e i i e n l (20)
Podpisany zaopatrzywszy swój handel w Krakowie i w Tarnowie nowemi zapasami towarów, poleca je  po cenach jak 

najumiarkowańszych — mianowicie:

Herbatę wyborną chińską i karawanową
po z łr . 2, 3, 4, 5, 7, 10 za funt wagi wiedeńskiój w paczkach ćwierć funtowych. — H erbatn ik i z angielskiej kompozy- 
cyi -Britannia Metal4* — O bicia p ok ojow e podług najnowszych deseni paryskich z fabryki braci Sieburgor w Pradze 
po cenach tak tanich, że stosunkowo pięknie dać pokój wymalować, drożej kosztujo niż tapety. Do całego pokoju średniej 
wielkości kosztują obicia z łr . 5, 6, 8, 10, 12, 1 5  itd. — K a lo sze  gu m ow e z fabryki P. Reithoffera w Wiedniu jako i 
amerykańskie w gatunku tak  dobrym i po cenie tak taniój jak  nigdy jeszcze nie były. — T aim y czyli paletoty gumowe, 
poduszki gumowe powietrzem nadęte, balony i piłki gumowe. — B u ty  ranne i p an to flek ap e lu sze  m ęskie, krawatki i rę ­
kawiczki.  N lo i  maszynowe angielskie i bawełna wprost z Anglii sprowadzona po oenie bardzo taniój. — W szelkie przy-
bory do rysunków jako to : Reisoeugi, Cyrkle, E kierki, Reisbrety itd., Farby, Pędzliki do użytku w szkołach Parasole, 
Tace. W od ę feolońską od najlepszego fabrykanta wprost z Kolonii sprowadzaną. — P erftim y, Pomady, M ydła angiel­
skie i francuskie. Eau de Princesses. Gold ^Cream czyli pomadę na ręce i na twarz. Lait de Conoombre. Lait do fraises 
jakoteż i Pomado poziomkową. W odę na piegi. — P om ad ę „Non plus ultra4* do farbowania włosów
słoik po 30 kr. m. k. — S m arow id ło  gumielastycznó na skóry, czyniące skóro mięką, mocną i nieprzemakalną. Sm a­
row id ło  angielskie do powozów i maszyn „Englisches Patent W agen und Maschinenfett4* puszka dwa funty za 45 kr. m. 
k.   L am p y stołowe i ścienne, Karty i marki do preferansa. — L a sk i, Spicruty i Baty. — K ap elu sze  unifor­
m o w e , Szpady, Pcndenta, zł®tc Salo"y- gwiazdy, sznury i guziki z orłami. — P ro szek  d la b y d ła  korneuburgski. 
b rą zy  1 k u ta sy  do firan ek , w stą ż k i, tu le , w e lo n lk l i tysiąc różnych użytecznych przedmiotów.

J ó z e f  J a ł i n
W ielanda naprost wieży Ratuszowej w Rynku głównym i w Tarnowie.K ra k o w ie  w domu dawnićj P.

Um vielseitigen Auftragen żu geniigen, isl der E c h t e

Steierischc iirjęutersaft ^Brustleidende
J.  P«r-
Benennung

aus weissem Glas, naeh

fortwahrend in bester Qoalitet zn haben 
in  Ł e m S i e y g  b e i C a r l  N e l i u b u t i i

fjJa^-Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, J ^ p o th .  
f f l e i t n e r  i®  Ors&t®, bittet, selben nicht mit andern, unter derselben 
in Handel gesetzten rabrikaten zu verwechseln.

M p D i e  Flaschen des echten steirischen Krautersaftes s in d  _________   7 _
oben konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbst) 
das Geprage:

„ A p o th e k e  zu m  H ir s c h e n  in  G r a tz u u n d  „ J P A U
ang-ebracht ist? s°rgfaltig verschlossen, iibrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift 
de! Brzeugers versehen.

Preis einer r  lascne ij ( )  ^  { j ju , weniger ais 2  Flaschen werden nicht versendet. 
Die Verpackung von 2  oder 4  Flaschen wird mit 20  kr. berechnet.

Auch ist dieser Saft stats vorrathig:
in Biala bei Herrn «L Muohitsch, jn be; j) Pritsche, in Bochnia bei H. P. N iedzielski,—  in Czemiowitz
bei H. Th. Zachariasiewioz, -in  Krakau bei H. K. Herrmann, in Jaroslau bei H. G. Baia ,—  in Kolomea bei 
H. Th. Zachariasiewioz^ m Opocno bei H. A. G. Skucherski,—  in Rzeszów bei H. J . Schaitter,— in Tarnopol 
bei H. M. Sch l i f k a i n  Tarnów bei H. J. Jahn ,—  in Zaleszczyki bei H. J. Kodrębski et Comp. (1 8 2  5—18)

Antoni Kłobukowtfo Redaktor odpowiedzialny. w Drukami C*a»u. €%®pHń$ki A w k m i  «H % dz«a d ru k a m i.


